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Dziś zbiera się w Wiedniu Rada pań­
stwa dla podjęcia toku spraw, przerwa­
nych w jesieni sesyą delegacyj dla spraw 
wspólnych a następnie sesyą sejmową. 
Posłowie nasi podążyli do W iednia, że­
gnani serdecznem życzeniem ale nie wiel­
ką nadzieją powodzenia w pracy i najpo- 
mjślniejszych dla kraju wyników tej pra­
cy. Nie wielką — powiedzieliśmy — na­
dzieją Jeżeli bowiem weźmiemy na uwagę 
wyniki sześciolecia ustawodawczego, za 
kończonego z wiosną zeszłego roKu, te 
nadzieje, z jakiemi kraj witał owo sze­
ściolecie, i te zawody, jakich doznał, je ­
żeli dalej zwazymy, że zeszłoroczne wy­
bory do Rady państwa wcale nie zmie­
niły na lepsze jej składu, a może go na­
wet pogorszyły — to trudno się łudzić.j 
aby poczynające się drugie sześcioleciej 
rządów hr. Taaffego obfitszem było w pc - 
rnyślne polityczne wyniki. Nie możemy 
bcwiem liczyć na to, żeby się teraz uzy­
skać dało jakąś poważną zmianę stosun­
ków prawno-politycznych, uzyskać p r a ­
w d z i w y  s a m o r z ą d  w miejsce dotych­
czasowej jego parodj, i —  be tlo te g o  t r z e ­
ba, ażeby większość Rady państwa była 
szczerze autonomiczną, czem nie jest, 
trzeba żeby spór czesko-niem iecki, nie 
pochłania 1 jak dotąd całej polityki austrya- 
ckiego parlamentu, trzebaby wreszcie za­
pewnić dla programu autonomicznego 2/a 
szby, bo pod wielu względami wymaga 
on zmiany konstytucyi.

Ale poza temi polityeznemi życzeniami 
k ra ju , których spełnienie dzisiaj tylko 
p r z y g o t o w y w a ć  można, — jest wiele 
życzeń innego rodzaju, o których śmiału 
'zec można, że spełnienie ich byłoby tyl­
ko dokonaniem najprostszego obowiązku 
każdego cywilizowanego rządu państwa 
W obec ludności, i że są one dla kraju 
już wprost kwestyą najistotniejszych po­
trzeb bytu. Czyż mamy się szczegółowo 
oad niemi rozwodzić? Archiwa sejmowe 
zawierają tak liczne a tak oczywiście u- 
zasadnione uchwały, poczynające się od 
słów „Sejm wzywa rząd“ — rozmaite

wiece i zgromadzenia rolnicze, nafciarskie, 
przemysłowe i inne, tyle wykazały nie­
zbędnych potrzeb kraju, które bez udzia­
łu ustawodawczej i wykonawczej władzy 
państwa zaspokoić się nie dadzą, — sa­
me nawet władze rządowe z kraju tyle- 
kroć się zwracały do rządu centralnego 
z przedstawieniami, na dokładnej znajo­
mości slosunków kraju oparteml — że 
rząa, pragnący istotnie spełnić cywiliza­
cyjne swoje w obec kraju obowiązki, całą 
garścią czerpać z tego wszystkiego może 
„cenny m ateryał“ do pożytecznych dla 
kraju postanowień. Regulacya rzek, co do 
której tak wielka zachodzi różnica między 
postępowaniem rządu i parlamentu w obec 
Tyrolu, a wobec Galicy! — podniesienie 
licznych w budżecie państwa dotacyi tak 
nisko dla Galicyi wymierzonych, iż kraj 
nasz najoczywiściej jest tu w porówna­
niu z innemi pokrzywdzony — środki 
zaradcze mogące choć częściowo złago- 
dziś skutki obecnego przesilenia rolnicze­
go — usunięcie tych niesłychanie ucią­
żliwych więzów, jakie krępują nasz prze­
mysł naftowy, mogący tak znakomicie 
wpłynąć na podniesienie ekonomiczne kra­
ju i wzmożenie jego siły podatkowej — 
przyspieszenie reformy sądowniczej, która 
u nas bardziej niż gdzieindziej jest na- 
glącą — usunięcie tych przeszkód i tru­
dności, jakie rząd centralny stawia ra- 
cyunalnej reformie wychowania publi­
cznego: oto są najnaglejsze skrawy wy­
magające energicznej, wytężonej czynności 
Koła polskiego. O dobrych chęciach Koła 
w tym względzie nikt chyba wątpić nie 
może. Ale nie o dobre chęci tu idzie, 
lecz o politykę, do ich spełnienia wiodą­
cą, o zajęcie taniego w Wiedniu stano­
wiska, aby spełnienie to było możliwem. 
Gdzie się ma do czynienia z takim prze­
ciwnikiem , jakim jest niemiecka partya 
centralistyczna, szczególną niechęcią do 
kraju naszego przejęta, i z takiemi uprze­
dzeniami, jakie jeszcze we wskroś nie­
miecko - centralistycznych biurach mini- 
steryalnych panują, i z taką nieznajomo 
ścią naszych krajowych potrzeb i stosun­
ków, jaką się nawet wśród naszych par­
lamentarnych sojuszników spotyka — tam 
się nie zdziała nic czułemi słów kam i, 
uległością, bezwarunkowem popieraniem 
rządu i bezwzględną solidarnością z rzą- 
dzącem stronnictwem. Tam trzeba, korzy­
stając z liczebnej siły, i z tej świadomo­
ści , że siła ta jest rządowi i jego stron­
nictwu niezbędną, s t a w i a ć  w a r u n k i  
i od ich spełnienia czynić zawisłem dal­
sze postępowanie.

Czas już ostatni, aby zejść na tę jedy­
nie polityczną, bo jedynie do celu wio­
dącą drogę. Kraj upada z każdym rokiem.

Tysiączne stosunki jpgo wymagają napra­
wy, a naprawa ta w przeważnej większo­
ści wypadków nie od nas, lecz niestety 
od Wiednia zależy Straszno pomyśleć, 
do czego kraj ten dojdzie, jeżeli i nadal 
nad jego naiistotnieiszen.i potrzebami prze­
chodzić będą do porządku dziennego. 
Niechże poselstwo nasze w Wiedniu do­
brze to rozważy, i niech raz już politykę 
uległości, której bezskuteczność przez lat 
sześć tak dobrzt wypróbowano, zamieni 
na męską, stanowczą, a przedewszy3t- 
kiem s a m o d z i e l n ą  politykę, która tu 
jedynie interesom kraju odpowiada i dal­
szy jego rozwój zabezpieczyć może.

l o r i p i i i w y t e j  Mmi
W a ra s ta w a , 25 stycznia. 

Dwa fakta zajmują dzisiaj ogólną uwagą W ar 
szawy: śmierć samobójcza Czajkuwskiego i zaj­
ście w teatrze Rozmaitości, przypominające wiel­
ce wypadek w kościele św. Jana podczas wajny 
w ęgierskiej, kiedy Józef Zochewski z pom nika 
Stanisława Małachowskiego, znajdującego się w tej 
świątyni do ludu przemówił.

Śmierć Sadyka paszy, nie ulega już dzisiaj naj­
mniejszej wątpliw ości, była skutkiem wyrzutów 
sumienia, jakich ten człowiek doznawał zdradziw­
szy kraj i tych, co mu witrzyli. Pogarda ogólna 
dobiła go. Kiedyś był prawie legendowym ryce­
rzem tych w szystkich , co marzyli o walce za 
kraj i nawet narodowa uwieczniła go piosenku. 
Samotny przy końcu życia, zrozumiał haniebny 
ezyn swój i chciał samobójczą śmiercią opłacić 
błędy i występki; prócz wzgardy nic więcej dziś 
dać tem u człowiekowi nio możemy, a jednak 
ostatni jego czyn był podobno najuczciwszym 
w ostatniej epoce jego życia, najwięcej pożytku 
nam przyniósł. Charakterystyczną jest rzsczą, że 
do jeduej z redakcy; nadeszło zawiadomienie o 
jego śmierci z datą listu na pieczątce pocztowej, 
wyprzedzającej o jedeą. dziei-ufatę samego żarno 
bójetwa. List, pisany ijęką Cadyka, zawiera tylko 
suchą wiadomość w lapidarnym stylu* „Dziś wy­
strzałem z rewolweru c-debraf sobie życio Sadyk- 
pas*a“. Data w liście, datą ■ samobójstwa. Dzien­
niki moskiewskie zawzięcie o wypadku milczą 
lub poświęcając nekrologi zm arłem u , omijają w 
uderzający sposób przyczynę tego rozpaczliwego 
kroku.

Drugim faktem, o którym już wyżej wspomnia­
ł em,  było znalezienie się obywatela z Płockiego, 
Orzechowskiego, na przedstawieniu w teatrze 
Rozmaitości Dumasonskiego „Półśw iatka". Pan 
Orzechowski od dosyć dawnego czasu skutkiem 
stra t familijnych dostał łagodnego o b łęd u , tak 
jednak, iż mógł spokojnie wszędzie bywać a więc 
i w teatrze. W łaśnie córki zaprowadziły go na 
sobotnie przedstawienie i gdy panna Czali zajętą 
była na scenie pisaniem listu, biedny chory pod­
niósł się z miejsca w loży i najgłośniej, j r t  tylko 
mógł, zawołał: „Szanowna publiczności, mam ho­
nor cię zawiadomić, że od dziś za tyd sień będzie 
już Polska I Odpowiednie rozporządzanie odebnał 
już generał gubernator!" W  sali zapanowało g łu ­
che milczenie a panna Czaki cbcąc załagodzić 
wrażenie tycb słów i zatrzeć ogólny przestrach, 
szybko poczęła recytować dalczy ciąg s.rej roli, 
w której jakby na ironię przypadały ełowa: „Oby 
się tak sta ło !"

—  „Oby się tak s ia ło "—powtórzył p. Orzechow­
ski i dakj usiadłszy spokojnie słuchał sztuki. 
Wyobrazić sobie można wrażenie w teatrze a je ­
szcze więcej w loży prezesa teatrów warszaw­
skich senatora Gudowskiego, który jak bomba 
wypadł ze swego urzędowego miejsca i myślał 
już o dymi»yi dla panny Czaki za takie szczerą 
i otwarte życzenie, gdy go na szczęście przeko­
nano egzem plarzem , iż panna Czaki tego kary 
godnego życzenia nie wypowiedziała i  własnej 
woli, a tylko z rozkazu autora.

W  zamku przygotowywa się obecnie raport ro-i 
czny o stanie kraju, który do Petersburga powie­
zie 8Ain Hurko. Czy ma się z czego ęhwaliij, rzeeą 
narazo wątpliwa, uprzedzi go tani jednak k&wÂ  
ler orderu A leksandra Newskiego pan Ąpuchtin, 
który już tydzień temu tamże się udał. W roku bie 
żącym kończy się dziesięciolecie rządów tego pa­
na nad powierzoną mu naukową dyrokcyą; dzie­
sięć lat temu przyobiecał on w mowie publicznej, 
iż właśnie teraz wszystkie matki po moskiewsku 
mówić będą. W każdem państwie za przysparza­
nie forsowne nibUistów, tworzenie niemoralności, 
ogłupianie l u d u , taki mąż stanu skazany byłby 
do ciężkich robót, n nas, chociaż me nauczył pol­
skich matek po moskiewsku ciągnie dalej swoje 
rzemiosło i swoją nienawiścią uczy patryotyzmu 
nasię  dzieci. Obyż uczył jak najdłużej.

W teatrze gości obecnie trupa francuska Lasale- 
D ieudonnć, i ściągnęła na dwa przedstawienia 
tłum y pub! czności, cno.ćigż z wyjątkiem jednego 
La»ale, barytonisty, reszta towarzystwa nie prze­
kracza pod względem artystycznym względnej 
mierności. Loże szczególniej w komplecie, eo im 
się nie zdarza nt, przedstawieniach polskich akto 
rów i śpiewaków.

Czwarta maskareda była liczuiejszat ieszezc w 
tym roku od trzeciej i zabawniejszą Dodobuo, 
bale prywatne i publiczne cieczą się także duść 
znacznem nowodzeniem. Świeżo dziennik (Jhunla 
znalazł podobno protektora i wspól ni ka. który 
r,abył dla niej drukarnię po Kuryeree Codzien­
nym. przeniesionym do zakładów typogr; licznych 
Orgelbrandów. — Kilka bankructw w ostatnich 
dniach znów zaznaczyły sfery handlowe.

Policyjna burda w Kielcach
K ie lc e  w styczniu- 

Piszę do vt as o rzeczy na pozór drobner, ale 
w naszych stosunkach bardzo ważnej WTiadomp. 
wam, że ludzie dobrej woli, pojmując doniosłość: 
stowarzyszeń, zaczęli się przed laty krzątać około-' 
zakładania różnych towarzystw, a przedewszyst- 
kiem zajęli s;ę organizowaniem p c h.p t n i c z j  c h 
s t r a ż y  o g n i o w y c h .  Rząd uznając pożytek, 
tego rodzaju instytucyi. chętnie zatwierdzał sta 
tu ty  obywatelskich strażr pożarnych, a nawet w 
08r* tnich czisach m inister Spraw wawnętripych 
polecił gubernatorom, aby zaohęcoli do zawiązy­
wania strażv o(rhotr'j?zych w nraićach i po wsiach. 
Tym sposobem powstało w Królestwie 70 takich 
straży, jak czytamy w piśmie specyali.em, wy- 
ohodzącem w Piotrkowie ,p. t. $tvą&aŁ. Straż, 
ogniowa ochotnicza zorgauizowaaą także została 
w Kielcach w roku 1873 i świetnie się rozwija­
ła. Straż nasza liczyła około 200 członków czyn­
nych i 150 honorowych, płacących po trzy rs. 
rocznie, zaopatrzoną by*, w wyborne rekwi^yta, 
m iała własną bibliotekę i orkiestrę, 1 asę pog-ze 
bową i kasę wsparcia dla wdów i sierot po stra­
żakach. ,

Straże ochotnicze były solą w oku prasy ro­
syjskiej. Dennncypwsła więc wciąż te stowarzy­

szania, jako zawiązki przyszłego powstania. Ped 
tym wpłyWem i rząd zsczął niechętnie na nile 
patrzeć, > policja i ia^.daęmi nie dawali spokoju 
strażom ochotniczym.

Były więc i w "Kibicach ciągłe zatapgi z poli- 
cyą, aż w końcu straż rozwiązano. Rzecz t#k się 
m ia ła :

W przededniu przejazdu pary curskiej wybuchł 
pe^ar na folwarku Glęboczęę jw ppbliżu miasta, 
ale już w powiecie ,kię|eck;m lecącym, ą więc w 
miejjcowpści, nie umgąjąęęj j^y m y k cy i p.phęmaj 
sUa m. Kiel^. S tra i ochotnicza su n ę ła  uh  pa.Tęęa 
na miejscu i rozDOCzęła obronę. W  te p  nagle 
zj twia s'e policmajster, p i ju n y  jalr u a,a Biegął 
oo jak opętany, łajał kogo nąpoikął i ąjpbelzy- 
Wftzemi sjewy, odpędzał od ognia członków stra­
ży, kąz t ł  icb ściągać % dachu, i kija o ątraiakśjW 
kazał arw ztować. Żt.stępca naczolniki straży ocho­
tniczej starał sję uspokoić wybryk szerokiej ua- 
tury naszego kąuyka, który wbrew pfzępisoja 
statutu, k-zyceał w m ebogłosy, \ l  on ą nic l^to 
opy j?st naczęlniKom, przyczem ustawicznie mip 

ta ł najwstrętpiejąze#ń przekleństwam i i u b p tj- 
dłemi wyrazami, wf&ściwemi rosyjskiej m otfie.— 
W końcu rozpędził rotę wojska, która przybyła 
na pomoc naszej straży ogniowej.

Po tych bohaterskich tzyjąą -ł opuścił polic­
m ajster -miejsce -p^ąaru i s^fbweatZłwsay się ao- 
piero nazajutrz, przypomniał sobie, że może być 
odpowiedzialnym zu burty  j skandąlc r ąz z to, 
że na służbie był s? pjjap :n widie, zv. taszczą w 
przededniu przejazdu cajjąkiej rodzjny.

Cóż rębić? N.ajle(vitej urobić buntownikami stra 
Za! ów, Pisze więc policmajster sążnisty raport do 
gubernatora, w którym os.kaziył p<ye(lyńczy>;h 
członków i całą straż ocho.^piozą o opor władzy. 
Gtubernstnr, lujoo dosk^ppfe wiedziiJ po czyjej 
stronie wina, nie stanę! w obr. pie tyle zasjużo- 
n j dla miasta instytucji, spepi w iersnej jirzez 
pijanego policmajsttą, po Btronie zuchwałego 
ąwauturnika. Z^rząd^onp nif,j dochodzenie, Kcz 
bo śledztwo było pąrodyą śiedz-wa, gdyż prowa­
dzący je cąynownik z góry m isł na ^ a n e  po tę­
pić straż ochotniczą. Gubernator chciał widocznie 
oeaitć policmajstra, .zwalił w-jęc w swoim rapor­
cie do generał-gubi rpajora całą v*irę pa buato- 
wniorą instytu^yę, shu k‘“«n o p. H urk o  na- 
kązaf w grućLiu straż nozwiąząć, jako instylucyę 
szkodliwą — nirbłagonffdeieifin —

Tym sposobem Kielce pozbawione zostały o- 
brony od pożaru, a nsjppżjteoznipjm a iuw-jwcya 
upadła, dzięki opilitw u stróża porządku publi­
cznego. Takie to u nas dzieją sję g a  ałfy.

Hp W I Iili nai

Sprawy Krsyowe.
Nam i.^tuictwo ogłaąza w urzędowej Gazecie 

Lwowskiej następujące sprawozdanie o stanie ajir w 
sęrwiUUowjch pc koniec grudnia J 8 8 Ś :

Od początku ustapow-iepia w/aidz aarwildtowyrh 
az po konjęc g ru d n a  18&5 r., z.Tjoszopo 3C.242 
używalności, podlegających j.osl^powaaiu w„4Jpg 
ces. jm trntu i  d. b 1'pca 1G53 r.

Z tych zgłoszono 32 używa1 uośc. dfjpiero w u- 
biogłem półroczu.

Ogólną liczbą gm ;p i miejspoiwp^i, w którf^h  
wykazano służebności, wynos, 5.415.

Z  pomieuione; liczby zgłoszupy łi używalności 
ząłatwionu do końra grp Jn>a ,lDa5 r. SjL 1^1 p ły ­
walności, z których pozostaje .j ezęze w ąaw i-sze-. 
niu  27 Ink, że liczbą oątateczpie już załatwionych 
używalności wynosi 30.144 

Z Lnńiem g ru d n i  1885 r. pozostano dp za- 
ł«twu-nia 71 używajności, z których jednak ty u o

WSPOMNIENIA NAOCZNEGO ŚWIADKA
wojny Bułgarsko-Serbskiej.

(Dokończenie®

Jakoż po chwili Nikołaj»w wyszedł z pokoju  
Łs>ęcia.

W azedłem więc... Książe powstał, p o d sz e d ł  ku 
fflnie z wyciągniętą dłonią — poczułem w nim 
w tej chwili sławiańską krew...

Rozmawialiśmy ze dw adzieścia minu^, — ponie­
waż rozmowa ta była zupełn ie p raw ie pryw atnej 
batury, więc jej tu  nie przytoczę...1)-

W  końcu książę wstając rzekł:
— Zechce pan ze mną zjeść obozowe śnia­

danie.
Wyszliśmy razem do jadalnego pokoj u, gdzie 

jo i  byli zgromadzeni oficerowie, którzy eodzun- 
niu z księciem jadają.

Bez żadnej cerem nii zbliżał gję każdy do m a­
łego s to lik a , gdzie były wódki i przekąski.

Spostrzegłem dwa przyrządy telefonowe,, umie­
szczone w kącie. Na jednym z nich był napis: 
Główny komendant p 7acu — a na drugim K o­
mendant przednich straży. Jest to wyborny spo­

•) Donosiliśmy już w swoim czas ie , że książę 
przy tej sposobności „w uzaaaiu zasług sympaty 
ozntgo popularyzowania Bofgaryi w pismach euro­
pejskich" orderem iw . Aleksandra obdatzył autora 
tych Wspomnień, jaKo towarzysza swej zwycięskiej 
Wyprawy wojennej, uozestmczącego w niej w cha­
rakterze korespondenta-ryeownika dzienników ilnstro- 
Wauyoh the (rcaphie, Iliustration  i Monde Ulu- 
ir e .  (Przyj. Red.).

sób, aby w głównej kwaterze w ieddano w każ- 
' dej chwilij, co się dzieje.

Jakoż,  zaDim siedliśmy d j  etołu , telefon za­
dzwonił. Podszedł ku aparatowi służbowy oficer 
i odsygnsłował. Przyłożył słuchawkę do ucha.... 
w pokoju było słychać tylko szmer. Potem szmer 
ustał a telefon znów zadzwonił. A oficer rzekł:

— Znowu na przednich strażach Serbowie 
strzelali do naszych, ale nikogo nie ranili.

— Stara to historya — rzekł książę Aleksan­
der, — teraz gdy pobmi to nadzwyczajnie są 
skorzy do odnowienia walki., a nie umieli korzy­
stać z chwili.

Sicdl sany do stołu.
Saiadanie byfoJ s k r o mn e , choć smacznie 

przyrządzone. Za napój piwo średeckie i wino 
serbskie, podobno Negotyńskie, którego beczułkę, 
znaleziono w Pirocie

Po kawie książę nas pożegnał i wkrótce wszy 
scyśmy się rozeszli.

Wieczór dnia tego przepędziłem u pp. K o r ­
w i n a  i D m i t r i e w a  — śmiało mogę powie­
dzieć: moich przyjaciół. Niejaki p. M a r k ó w ,  
oficer kawaleryi, który tam był także, ożywiał 
zebranie swoim często uszczypliwym dowcipem, 
opiiw:adając różne anegdoty o królu Milauie.

Wracając do hotelu, o mało, żem sobie głowj 
kilkakrotnie n :e rozbił, takie eg5pskie ciemności 
panowały w Piroeie. Wpadłem także mimowol­
nie w objęcii jakieg ś tf ice ra , co poznałem po 
metalowych epoletach. Gdyśmy wzajemnie zawo­
ła l i : „Ostrożnie" I... poznaliśmy się po głosie. 
Był to S z ł  r a c, o którym wspominałem już wyr 
żej. Skorzystałem z tej sposobności, aby się z 
nim pożegnać.

P ożegnane to w ciem nościach, dziwnę na 
mnie zrobiło w rażenie; nasze losy przyszłe są tak 
nieprzejrzane, jak ta ciemność, która nas wtedy

otaczała, gdyśmy sobie mówili „do widzenia", 
ściskając się za ręce.

Wróciwszy do hotelu , zastałem komisarza o- 
powiadającego z zapałem hrabiemu Colloci’emu 
n aszą wyprawę’do“przednich straży. H u g o n n e t  
siedział w kącie zam yślony.1

Antoni Piotrowski.

Tu urywają się w spom nienia naszego artysty. 
Zdaje nam s i ę , że najlepiej je uzupełnimy przy­
toczeniem ustępu z korespondencyi p. L. E  u- 
gonnet ,  zamieszczonej w Nrze z 7 stycznia dzien­
nika L a  France, w której mieści się lakże 
wzmianka o autorze podanych przez nas „W spo­
mnień".

Sofia , 31 yrudnia.

Dotychczas pogoda była wyjątkowo piękną. Da­
wno nie pamiętają nic podobnego w tym czasie 

jw  B ułgaryi; ale 11 g ru d n a  zaszła prawdziwa te­
atralna zmiana. Termometr apadł na 21 stonni 
poniżej zera , straszny w iatr DÓłnocno-wschodni 
podniósł zadym kę, która zakryła widnokrąg bia­
łym  całunem, zmieniając w zupełności obraz te ­
atru niedawnej wcjnv i przymuszając wojujących 
do zawieszenia broni.

Na szczęście, skorzyftalem z ostatnich pię- 
knych dni, kiedy jeszcze okolica z ichowafa swój 
charak ter, jaki mGła w chwili rozgrywania się 
krótkiego di amat u,  który już dziś jest hlstory ' 
cznyai.

Nasz woźnica nie chciał wyjechać przede Iniem 
u rzjm yw ał bowiem, że nie będzie mógi widzieć 
przed sobą d.ogi. Nie wiele na tąm zyskał, bo

i w dzień nic nie było widać. Nie można było 
na dwadzieścia kroków widzieć ani drzew, ąpi zbli­
żających się z przeciwne’ strony worów.

Tumany stwardniałego śąiegu zasypywały nas, 
chłostając po twarzy, bo buda paetonu  zasłaniała 
nas tylko z jednei strony.

Paetondżi m otał się na koźle ja r  opętajiy i 
wrzeszczał, jak prawdziwy oficer kawaleryi na 
manewrach, obawiał się bowiem, aby s ę nie-na­
tknąć na jaką mazę.

Konie nie ostro kute, padały co chwila, joden 
po drugim Lewy orczykowy, miał grzbiet sLJe- 
czony kołem paetonu.

W iatr dął z taką gwałtownością, że zmiótł zu­
pełnie śnieg z drogi i hyta ona gładką i ślizgą 
jak szkło.

Spotkaliśmy w jednem  miejscu robotników 
włuskich, którzy lekko ubran i, odbudowy wali 
most, spalony przez Serbów — śpiewając.

Dosyć wcześnie przybyliśmy do C a r i b r o d u .  
Zjedliśmy tam śniadanie, złożone z sardynek i »a-

m

.słupów telegraficznych ju ż  nie mo^na było doj­
rzeć , a one nam służyły za drągojrekaŁt.

Jedyna rzecz, która tu repręzfintąje cywiliza­
c ję  , Jcłóra jest d!a zbląkap^go w śniegach p o ­
dróżnika deską zbawiejm : — siąp  telegraficzny 
<nas opuś ił!

Na szczęście, spotkaliśmy jakiegoś młodęgo 
żołnierza, pewno kuryera , który nam wskazał 
kierunek, w jakim trzeba iść , s y  dojść ao So­
fii i dodał, że niedaleko przed nsnjii jest han. 
Ten młody kuryer zmarzł na śmierć tej nocy.— 
Podobno zmarzło tek samo kilkunastu <łi bod cl 

Gh,wi ajni stawaliśmy, ądawało nam się bowWn, 
że słyszymy pobrzękiwanie dzwonków na§zqgo 
paetonu. ale to było tylko złudzenie. W iatr św i­
szczący nam koło uszu i trochę gorączki, były 
.złudzenia tęgo przyczyną.

Pan P i o t r o w s k i ,  który zostawił żonę i dzie­
ci w Krakowie, opowiadał mi, że a jąjch ną P o ­
dolu, jeśli kogoś zbłąkanego podrap 
zaskoczy, a tembardziej eeunośę, nie poz"staje 

wy czarnej. mu a ic , jak  spokojnie oczekiwać śmierci.
O kilka kilometrów przed S.l i w n i c ą , woźni- Ten młody i utąlefltowajj^ ąr^ysfa , Jitójcy Uk 

ca nie mogąc jechać droga dla ślizgawicy — zje- jak i ja, jest gorącym wielhici.ilem < brazd*’ We-
-1—  ł ' resz zagina,— ma zamiar poświęcić kilka płócien

grozie wojny serbsko bu łgarsk ie j, jak to vpzyn:ł 
z taką potęgą sławny artysta rosyjski, po wojnie 
J 8 7 7 -1 8 7 8  

Ta myśl i wspomnienie rodziny, doc »w».ły rpn 
odwagi.

chął na po le, ale ta j  niefortunnie trafił, że iro­
nie zapadły się w jakiś rów po Bzyję.

Wysiadłem, z powozu z n. P i o t r o w s k i m ,  
zaczęliśmy iść ku drodze, ale zaspy tak b jły  wiel­
kie, że brodząc po p a s , przewróciłem się kilka 
kromie.

Na ślizgiej drodze, padałem jeszcze częściej i ; 
o mało sobie nogi nie złamałem.

Paerondżi dogonił nas przed samą Sliwjricą, 
gdzie gościnny telczor am bulansu , da? nam po 
szklance herbaty.

O zmroku wyjechaliśmy dalej.

Go d(0 m nie, w tej ch w ili, kiedy instynkt za- 
owawczj pechłameł wą^eiką inną noyśh odczu­

wałem coś nie dającego się określić, jakiś obłęd
zmysłu słuchu. Melodyą rpm nńska, którą słysza­
łem  był w Sofii, opanowała mój słuch i nie prze­
stawała mi dźwięczyć w 'uszach tak długo, dopó-

Konie zaczęły tak padać , że wyęiadłszy, szliś- ki nie usłyszeliśmy dzwonków naszego paefonu. 
my znowu pięebotą Tak się zsRumaaito, że i Woźnica nasz, pokryty śniegiem, podobny do po*
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58 nie było jeszcze przedm iotem  dochodzenia, 
gdyż co do 6 wydano orzeczenie przygotowawcze, 
a 7 było w łaśnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono osta­
tecznie 17 używalności z tych przeprowadzono 
w droaze ugody na korzyść stron uprawnionych 
14 sp raw , zaś w trzech wypadkach odsądzo­
no występujących z uroszczeuiami do służe­
bności.

Z orzeczeń, zapadłych na korzyść stron u- 
prawnionych, opiewa 5 na wykup a 9 na re 
gulacyę.

Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy załatw ione:
4  sprawy o pobór drzewa opalowego 
1 sprawę „ „ n a  ogrodzenie
1 „ na  sprzęty
2 sprawy o prawo paszy
9 spraw o inne służebności.

Jako wynagrodź nie za zniesione służebności 
przyznano prawomocnie po koniec grudnia 1885 
roku :

a) w pieniądzach 1,201.122 zfr. l9*/t  ct. w. a.
b) w gruncie 276.194 morgow 762 kw. sążni.
Ekwiwalenta gruntowe obeimują:
160.990 morgów 1261 kw. sążni lasów;
115.203 moigów 1101 kwadr, sążni innych 

gruntów.
Sprawy dotychczas mezałatwione przypadają na 

pojedyńcze powiaty w następującym stosunku:
Najwięcej, bo 8 spraw pozostaje w powiecie 

rzeszowskim, 6 spraw w powiecie Kamionka stru- 
miłowa, a 5 sp ro #  w powiecie bucheńskim, da­
lej po 4  sprawy w pow iatach: Jarosław, Lisko, 
Z baraż; po trzy sprawy w pow iatach: Nisko, 
Żółkiew ; po dwie w pow iatach. Brody, Brzesko, 
Jasło , Jaworów, Pilzno, Sambor, Sanok, Tarnów 
i W ieliczka; wreszcie po jednej sprawie w p o ­
wiatach : Biała, Bohorodczany, Grybów, Husiatyn, 
Kołomyja, Kraków, Krosno, Łańcut, Limanowa, 
Nowy Sącz, Przem yślany, Rawa, Rohatyn Rudki, 
Sokal i S try j; we wszystkich zaś innych, wyżej 
nie wymienionych powiatach nie ma niezałatwio- 
nej sprawy.

Z archiwów pruskich.
W spomnieliśmy wczoraj w „Przeglądzie poli­

tycznym" o rozpoczętej przez Nordd. Allg. Ztng  
pub likacji akt, mających dowodzić niebezpieczeń­
stwa sprawy polskiej dla Niemców. Pierwszym 
z n ieb  jeat raport dyplomaty pruskiego, zapewne 
ówczesnego ambasadora w Paryżu, hr. G o l t z ,  
który opisuje w nim rozmowę,  jaką mial z ce­
sarzem Napoleonem U l dnia 7 czerwca 1863. 
Podajem y z niego co w ażniejsze:

Cesarz oznajmił m i , że wypadki w Polsce 
bardro niem iłe sprawiły na nim wrażenie, i że 
n ie  wie, jaki będzie ich koniec. Odpowiedziałem, 
iż nie pojmuję, dlaczego stanął po stronie Pola­
ków, narażając aię na zerwanie stosunków z wła­
snym i sprzym ierzeńcam i; sym patye dla Polski 
n ie  są  bowiem we Francy i tak widoczne, jak o tern 
nieraz mówią. Na dowód przytoczyłem prokiama- 
cye wyborcze, w których prawie nie ma wzmianki 
u Polsce. Cesarz odrzekł, iż właśnie z tego po­
wodu sprawa ta jest dla niego tak nieprzyjemną, 
i skra h ł  mi w następujący sposób zasady swojej 
polityki względem P o lsk i:

Rządy Ludwika F ilipa  były najgorsze mi. jakie 
F rancya kiedykolwiek m iała, gdyż pozbawiły ją 
oue wpływa i podkopały jej inteiesa. Zadaniem 
Napoleona było od samego początku postępować 
inaczej jak jego poprze im k  Ludwi k F ilip  uda­
wał przyjaciela Polaków, nic tJn a k  dla tegc 
narodu nie zrobił. Pam iętne zdanie Sebastianiego 
„L ’ordre rógne a Yarsoyie" było jednym  z naj 
większych błędów ówczesnego rządu W skutek 
takiego postępowania utrzymywała się we F ran - 
cyi sym patya dla P o lsk i, w Polsce zaś nadzieja, 
że F rancya przyjdzie jej z pomocą. Lepii j by 
było oświadczyć już wówczas, że F rancya nie 
chce się zajmować sprawą polską, gdyż w takim 
razie umorzonoby tę sprawę raz na zawsze. — 
Stało się jednak inaczej. Napoleon zastał we 
F rah ey i sym patye dla Polski, a zatem ze względu 
n a  usposobienie kraju nie mógł sprawy polskiej 
pominąć. Ponieważ zaś l .c chciał iść w ślady 
Lndwika Filipa, musiałby stanąć po stronie Po 
ald. P r  ze w: ’ująo to , a nie chcąc zrywać przy­
m ierza z Rosyą. oznajmił on carowi Aleksandro­
wi w Sztuttgardzie, że j e d y n ą k w e s t y ą , w  
k t ó r e j  o b a  m o c a r s t w a  m o g ł y b y  s i ę  
p o r ó ż n i ć ,  j e s t  s p r a w a  p o l s k a .  Napoleon

larnego niedźw iedzia, wydał nam  się piękniej­
szym, niż Febns.

W siedliśmy z zadowoleniem do powozu, konie 
zaś mąjąc teraz warstwę śniegu na drodze, m o­
gły  jako tako iść naprzód.

Zesztywniali od z;m n .i, robiliśmy rozpaczliwe 
ru c h / aby się cokolwiek rozgrzać, ruchy te je­
dnak zmęczyły naa tylko, ale nie rozgrzały wca­
le, mnie zaś zmęczyły w dwójnasób, bo miałem 
jedną nogę otartą upadkiem.

•Towarzysz mój ,  Piotruwski, potrząsał m ną co 
chw ila, aby mi przeszkalzać do zaśnięcia, gdyż 
twierdził, że „sen, to śm ierćJ w takich okolicz­
nościach.

Nagle powóz się zatrzymał. Konie zeszły zno­
w u z drogi i było przed nam i widać jakąś prze­
paść, jakby brzeg rzeki. Po dług m odpoczynku, 
wyruszyliśmy na oślep i odnaleźliśmy na szczę­
ście drogę.

Przyjechaliśm y o dziesiątej wieczór do Sofii.
To opowiadanie dozwala wyobrazić sobie, eo 

musieli cierpieć żołnierze, którzy atali tej nocy 
na p irie tach  w górach, otaczających Pirot. Zape­
wne wielka ich liczba musiała pooduirażać nogi, 
Uk. jak to zdarzało się .“id e j  nocy w 1878 r.

Od tego też dnia wydano rozkaz budowania 
ziemianek dla wojska.

W kraju, gdzie człowiek ma już tyle do zwal­
czenia w zapae.ii h  z samym klimatem, tym nie- 
nrzyjaeielem przyrodzonym, należałoby tembar- 
dziej kląć polityków, narażających współziomków , 
zbyt często na walki niedorzeczne i bezowocne.

K o n i e c .

prosił zarazem cara , ażeby uczynił dla Polaków 
coś, coby uspokoiło opinię publiczną w Europie, 
a nadto ułatwiło Francyi b i e r n a  z a c h o w a ­
n i e  s i ę  wobec kwesfyi polskiej. Car Aleksan­
der mógłby się był wówczas na to zgodzić, gdyż 
słow a: P o l s k a  nie wymówiono ani razu. Car 
zastosował się wprawdzie do rad Napoleona, 
uczynił to jednak w niezręczny sposób.

Gdyby był wtenczas na kawałku papieru nakre­
ślił manifest, nie zawierający nic innego, jak to, 
co dał Polakom następnie t. j. namiestnictwo z 
wielkim księciem na czele, radę stanu, urzędni­
ków Polaków, wolność wyzuań i t. d ., — wy­
warłoby to niezm ierny wpływ i cała Europa po­
witałaby ten  kro* z zadowoleniem. Polacy mo- 
żeby się tern zadow olnili; n i k t  j e d n a k  r i e  
u j ą ł b y  s i ę  z a  n i m i ,  gdyż w polityce panuje 
zasada, że nie dosyć jest czemś być, lecz trzeba 
się nadto takim wydawać Cesarz Napoleon za­
kończył swpj wywód tem i słow y: ..Pojmujesz
pan, że gdyby car postąpił sobie w ten oposób
wówczas, gdy przybyłem do niego, aż. by zawrzeć
pukój, nie miałbym powodu wszczynać z nim 
sporów, choćby w Polsce nie wiem jakie pano­
wało niezadowolenie". Napoleon dodał, że we 
Francyi każdy pragnie odbudowania Polbki, że
jednak nikt nie chce doprowadzać z tego powodu 
do wojny.

Na te słowa cesarza zauważyłem, że na takiej 
sympatyi nie można polegać, i zapytałem nako- 
niec, czego on obecnie żąda od Rosyi.

Cesarz odrzekł, iż jedynym  sposobem załatwie­
nia całej spiawy jest ogłoszenie n i e p o d l e g ł o ­
ś c i  P o l s k i .  Nieraz miał on zachęcać Rosyan 
do wykonania tego w sposób najodpowiednirjszy 
dla nich, gdyż, jak twierdzi, lepiej jest dać cLoćby 
nawet pozorną wolność, n :ż mieć na granicy egni- 
sko wiecznej rew olucji i anarchii.

Na pytanie, w jaki sposób dałyby się te plany 
wykonać, odpowiedział cesarz, że należałoby uznać 
dzis ej-za Królestwo Polskie za państwo niepodle­
głe. Wielki książę K o n s t a n t y  zostałby k r ó ­
l e m  p d opieką Rosyi. Królestwo otrzymałoby 
konstytucyę, zapewniającą wszelkie swobody, ale 
dającą reprezentaeyi narodu bardzo szczupły za- 
kr. s d/.iałania, ażeby zspobiedz wszelkim naduży­
ciom. Aż do utworzenia armii polskiej musiałoby 
wojsko rosyjskie pozostać w kraju. Armia polska 
formowałaby się pod dozorem oficerów losyjskich, 
którzyby w niej i nadal pozostali.

Zrobiłem uwagę, iż Polacy, zamknięci w małem 
Królestwie kongresowem, nie mającem portów 
dążyliby do r o z s z e r z e n i a  g r a n i c .  Cesarz 
odparł, że należałoby im podciąć należycie skrzy­
dła, Dyplomata pruski donosi wreszcie swemu 
rządowi, że na zakończenie rozmowy opowiedział 
Napoleonowi o różnych okrucieństwach, jakich 
się mieli dopuszczać polscy powstańcy 1 Opowia­
danie to wywarło na cesarzu einen peinlichen 
Eindi uck.
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R uś  w ostatnim  swoim num erze zajmuje się 
s p r a w ą  w y d a l  a ń P o l a k ó w  z P r u s ,  i 
pisze w ten sposób: „O ile nam  wiadomo ze źró­
deł autentycznych, rząd rosyjski w nocie, prze­
słanej rządowi niemieckiemu, przy całej grzeczno­
ści i przyjaźni, daje poznać, że podobne środki 
mogą być zastósowane do poddanych niem iec­
kich, którzy podobnie jak Polacy w Prusach wy­
pierają w powiatach pogranicznych miejscowy ży­
wioł — i w końcu żąda zawarcia n o w e j  k o n- 
w e n c y i  z P r u s a m i ,  któraby dozwalała pod­
danym rosyjskim zajmować się bez przerwy 
w&zystkiemi sprawami i interesam i prawnemi". 
R uś  ze swoje strony dodaje, iż zawiadamia o 
tem Polaków, którzy mylnie tw ierdzą, iż rząd 
rosyjski w Skierniewicach um ówił się co do wy­
pędzania swych poddanych z Prus.

Petersburskie Wiedomosti wystąpiły znowu z 
artykułem przeciw katolicyzmowi. A rtykuł kończy 
się następującym ustępem :

„W  r o s y j s k i e j  G a l i c j i ,  w Bośnii i we 
wschodnich okręgach Prus projiaganda przyjęła 
takie rozmiary, że protestanckie Prusy, i prawo­
sławna Rosya wraz ze Wschodem Wtwiańskim 
obawiać się muszą o najżywotniejsze swe inte­
resa. W Prusiech położono już pierwszą cegiełkę 
szańca obronnego przez wygnanie Polaków, k.óre 
tyle wrzawy narobiło, postawiono już pierwszy 
krok w walce z polsko-jezuicką intrygą, ale w 
Galicyi i Bośnii ta aoti-sławiańska intryga nie- 
tylko niestety nie znajduje oporu, a’e coraz sil­
niejsze zapuszcza korzenie.

„Tak naprzykład świeżo przysłano nam nowe 
wydawnictwo lwowskie Ruś, —  co za szyder­
stwo z A kaakow a! W czasopiśmie tem naj- 
otwarciej propaguje się zagłada narodowości ro­
syjskiej i nawrócenia 3 milionów Rosyan na ka­
tolicyzm. Organ ten zmartwychwstańca jezuickiego 
Ł u k i  B o b i o w i c z a nie tai już sympatyi swej 
dla „rusińskich", „anti - moskiewskich" ideałów i 

■ wprost namawia naród „rusiński", aby porzucił 
wiarę swą i lezyk i zjednoczył się w katolicyzmie 
z „braćmi Polakami".

Dziś rozpoczynają się prace Rady państwa. 
Oprócz budżetu i sprawy odnowienia ugody z W ę­
grami, ma rząd — jak  się dowiaduje Wiener 
Allg. Ztg  przedłożyć Radzie państwa projekt no­
we] procedury cyw ilnej; ustawę o ubezpieczeniu 
robotników na wypadek choroby i nieszczęśli­
wych przypadków; reformę bezpośrednich po­
datków a mianowicie zarobkowego i dochodowe­
g o ; p r o j e k t  r e g u l a c j i  r z e k  g a l i c y j ­
s k i c h  z wypracowanemi juz szczegółowemi pla­
nam i; projekt ogólny regulacyi rzek dla całego 
państw a; u g o d ę  i n d e m n i z a c y j n ą  galicyj­
ską; ustawę o ochronie przeciw nadużyciom przy 
w ażeniu; ustawę regulującą dom okrąztw o; opo­
datkowanie wędrownych kram ów ; reformę usta­
wy o patentach, ochronnych markach i w zorach; 
wreszcie ustawę o pospolitem ruszeniu.
' Prezydent S m o l k a  objął już urzędowanie. Za­

raz z początkiem se B ji ma się odbyć stanowczy 
wybór prezydyum —  a wybór dotychczasowych 
prezydentów, Smolki, Glama i Ghlumetskiego ma 
nyć zapewniony.

1 'ester Lloyd  zamieszcza w ostatnim  num erze 
artyfcuł o zbierającej się dziś Badzie państwa,

N O W A  R E F O R M A .

w którym ubolewa nad zaciętym sporem narodo­
wościowym w Czechach, nad tem , że spór ten 
w samej Radzie państwa góruje n»d ws'.elkiem: 
iunemi sprawami, a kończy zwrotem ku sprawie 
odnowienia ugody ausuyucko-węgierskiej:

„Rada państwa — pisze organ węgierski — 
zgromadzająca się wśród tak mało ponętnych wi­
doków, będzie miała także do załatwienia cały ten 
kompleks projektów do ustaw, który reguluje ma- 
teryalue stosunki między oboma państwami mo­
narchii, a który zwykle nazywamy odnowieniem 
ugody. Nie wiemy jeszcze wprawdzie, jakie sta­
nowisko zajmą stronnictwa wobec tych projektów. 
Prawdopodobnem nam się w ydaje, że m inister­
stwo Taotfego zupełnie pewnem jest większości, 
i że dwuznaczne a nawet trójznaczne domysły, 
ostatniemi dniami przez wiedeńskie dzienniki roz­
szerzane o m n i e m a n y c h  p o l s k i c h  z a ­
c h c i a n k a c h ,  od których spełnienia ma być 
zależnem przyzwolenie na projekta ugodowe, po­
zostaną zawsze tylko domysłami. Jeżeli gdzie, to 
właśnie przy odnowienia ustaw, regulujących ma- 
teryalue stosunki między Austryą a Węgrami, 
dają ftakeyom większości praktyczną sposobność 
udowodnienia, że autonomiczne ich dążenia nie 
sprowadzają ich z drogi obowiązku wobec pań­
stwa. W ęgry także przy zbliżających się rokowa­
niach i prawdopodobnem przyjęciu ministeryal 
nych projektów ugodowych ustaw zajmują stano­
wisko wyższe a nie swoich tylko bezpośrednich 
interesów. Przeć.wnieA W ęgrzy poddają się kom­
promisom, ponieważ liczą się ze słusznemi wzglę­
dami, podnoszoneiui przez drugą stronę. Dlatego 
wyrażamy tutaj tylko życzenie, aby nam iętne roz­
drażnienie, które jest znamieniem stronnictw  przy 
rozpoczynającej się oesyi Rady państwa, nie prze­
nosiło się także na rokowania ugodowe. Rozum 
polityczny musi stronnictwom, którym n a p rw d ę  
zależy na zachowaniu niezakłóconego stosunku 
między oboma państwami m onarch ii, wskazać 
konieczność, ażeby przy obradach nad odnoszą- 
cemi się do tej sprawy projektami rządowemi 
względy przedmiotowe i względy obopólnej słu­
szności miały pierwszeństwo przed interesami 
autonomii krajów".

Kilka słów odpowiedzi na te uwagi Pester Lloy­
da są z naszej strony konieczne. Jest rzeczą nie- 
ulegającą wątpliwości, że W ęgrzy od początku 
dualizmu umieli zawsze swoją wolę narzucić i 
swoim interesom zapewnić zwycięstwo nad inte­
resami drugiej połowy monarchii, i że dzi vnym 
trafem zawsze stosunki ekonomiczne galicyjskie 
najgorzej na tem  wychodziły. Otóż i to mieć 
musi swoje granice — zwłaszcza, że kraj n*sz 
do żadnych dalszych ofiar pod pozorami „ in tere­
su całości" pociąganym być nie może. Ten in te­
res całości nie da się pojąć in aczej, jak tylko 
jako interes w s z y s t k i c h  części składowych— 
i jeżeli kompromisa zawsze tem mają się koń­
czyć, że jeden tylko musi czynić Hstępstwa i po­
nosić ofiary, to w końcu osłabienie i upadek te­
go jednego odbić się musi szkodliwie na całości.

Większością 79 głosów przyjęła Izba gmin po­
prawkę Collingsa, wyrażającą, ubolewanie z powo­
du, iż rząd nie zamierza ułatwić włościanom na­
bywania drobnych posiadłości.

Za poprawką g ł emu wał o prawie całe stronni­
ctwo liberalne i 7 $ 'psraellitów . Kilku umiarko­
wanych wh<gów, między n.ini Goeschen i Har- 
tm gton głosowało -z rządem. Natychm iast po o- 
bliczenin głosów rozeszła się wieść o u s t ą p i e ­
n i u  S a l i s b u r e g o .  Konserwatywny Standard, 
Morning Post i inne dzienniki zapewniają, że 
gabinet nie może utrzymać się dłużej. Times 
jest tegc eamsgo zdania, sądzi jednak, że rządy 
Gladstone’a nie potrwają diugo; gdyby bowiem 
gabinet liberalny zgodził się na życzenia parnel- 
lilów, większa część w trgów przeszłaby do opo- 
zycyi, gdyby zaś zechciał trzymać się polityki 
dzisiejszego gabinetu, opuściliby go posłowie ir­
landzcy.

porażka gabinetu angielski' go może wpłynąć 
stanowczo na bieg w y p a d k ó w  n a  w s c h o ­
d z i e .  Gdyby stronnictwo whigów przyszło dziś 
do władzy, zmieniłby się odrazu stosunek Anglii 
do Grecyi. Daily News, organ Gladstone’a, gani 
surowo uotę angielską w sprawie rozbrojenia. — 
Dziennik ten utrzymuje, że pogróżka ta była nie­
godną Anglii, i przypomina, iż Gladstone starał 
się o pozyskanie dla Wielkiej Brytanii sympatyi 
młodego narodu greckiego, którego przyjaźń bę­
dzie kiedyś niezm iernie cenną dla każdej m or­
skiej potęgi. Daily N tw s  zapowiada, że Anglia 
nie uczyni nic dla obrony sułtana lub też dla 
powtórnego ujarzmienia młodych plemion, które 
powinny być spadkobiercami Turcyi. Salisbury— 
czytamy w dalszym ciągu tego artykułu — szuka 
ukrycia w fałdach szat Bismarka, który używał 
niegdyś wszelkich spusebów, ażeby usunąć Glad- 
stone’a, a wprowadz’ć na jego miejsce Salisbu- 
rego; Anglicy nie życzą sobie jednak wcale, aże­
by Bismark nim i rządził.

Nie ulega wątpliwości, że powyższy artykuł 
wyraża osobiste przekonania Gladstone’a. Wynika 
to także z doniesienia Agenryi Uavasa, według 
którego Gladstone, odpowiadając na adres ludno­
ści ateńskiej, radzi Grekom zachować się ostro­
żnie, ale oświadcza zarazem, i i  on sum będzie 
zawsze przyjacielem i o b r o ń c ą  Grecyi.

Zanim wewnętrzne stosunki Anglii ułożą się 
do tego stopnia, że dyplcmacya augielska będzie 
mogła rozpocząć na m w o energiczną akcyę. spra­
wa wschodnia Drzybieize może inną postać, gdyż 
Wysoka Porta porzuciła swe bierne stanowisko i 
żąda od Grecyi rękojmi pokoju. Poseł grecki w 
Konstantynopolu doniósł swemu rządowi, że w 
razie, gdyby s:ę sprawdziły wieści o rozruchach 
na Krecie i wysłaniu tam trzech okrętów grec­
kich, Turcya wyśle do A ten ultimatum , w któ- 
rem zagrozi użyciom środków przymusowych dla 
odzyskania Tessalii. Delyannis polecił posłowi od­
powiedzieć, iż nic nie wie o wzmiankowanych 
pogłoskach Go się zaś tyczy dalszych uwag wiel­
kiego wezyra, to nie jest rzeczą Delyannisa wska­
zywać Porcie, jaką ma się kierować polityką.

F lo ta  angielska, której powierzono wykonauie 
demonstracyi. ma się zebrać w pobliżu wyspy 
Zante. Tam połączą się z nią c z t e r y  w ł o s k i e  
o k r ę t y ,  które stanowiły dotychczas część eska­
dry, stojącej na kotwicy pod Measyną. Eskadra 
grecka pojawiła się w niedzielę u brzegów wy 
Bpy Syra i zaopatrzywszy się w węgiel, odpłynę­
ła ku północy.

Z Belgradu donorzą, że warunki, przy których

Turcya i Serbia będą się upierać podczas układów 
o pokój, zostały już z obu stron określone. S e r ­
b i a  nie żąda już przywrócenia p o p r z e d n i e ­
g o  s t a n u  na półwyspie bałkańskim i zrzeka 
się w szdkich pretensyj do p o g r a n i c z n y c h  
b u ł g a r s k i c h  p o w i a t ó w .  T u r c y a  zaś, 
jak o tem donosiliśmy, zrzeka się w imieniu Buł- 
garyi ustąpienia na jej rzecz o k r ę g u  p i r o c -  
k i e g o  i zwrotu kosztów wojennych. Tak więc 
nic już uie stoi na przeszkodzie zawarciu poko­
ju ,  a zwycięstwa Bułgarów ten jedynie będą 
miały sku tek , że wzmocnią stanowisko księstwa 
wobec Turcyi i Europy i ułatwią przyprowadze­
nie do skutku unii z Rumelią. Na pojednawcze 
usposobienie rządu serbskiego miały wpłynąć 
przedewszystkiem dyplomatyczne kroki posła au- 
stryackiego.

Pomimo powszechnych zapewnień pokojowych 
Mosk. Wied. pesymistycznie na rzecz zapatrują 
się i zarzucają wprost dyplomacyi europejskiej, 
iż zbytecznie pospieszyła się w głoszeniu swoich 
tryumfów. Między inuem i pisze dziennik Katko- 
w a: „Między Serbią i Bułgaryą zawarto t r z y ­
m i e s i ę c z n e  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  lecz po­
łowa tego term inu już upływa, a ledwie dopiero 
teraz porozumiano się co do miejsca, w którem 
układy mają się toczyć. Tymczasem armie bojowe 
stoją wciąż pod bronią, dalsza mobiLzaoya nie 
ustaje i utrzymanie wojska na stopie wojennej 
pochłania ogromne sumy i nasuwa ludności, pa­
trzącej na przygotowujące się do boju pułki, 
myśli o odwecie za poniesioną porażkę lub o no­
wych zwycięstwach. Trzeba raz koniec położyć 
tem u anormalnemu stanowi rzeczy, grożącemu no­
wym rozlewem krwi. Jedynie tylko s t a n o w c z e  
r o z b r o j e n i e  może niebezpieczeństwu kres po­
łożyć.

W niosek o udzielenie a m n e s  t y  i, którego na­
głość uchwalona w Izbie francuskiej większością 
trzech głosów, został odesłany do osobnej komi­
sy i, złożonej z jedenastu członków. W niosek ten 
żąda amnestyi zupełnej za wszystkie zbrodnie i 
przestępstwa polityczne, lub będące z niemi w 
zw iązku; mianowicie zaś za przestępstwa dzien­
nikarskie lub takie, których się dopuszczono na 
zebraniach publicznych, tudzież za nadużycia przy 
agitacji przedwyborczej. Również ma być udzie 
ioną amnestya wszystkim Arabom, skazanym za 
udział w powstaniach w latach 1865, 1871 i 
1881. W Paryżu spodziewają się, że Izba nie przyj, 
mie tego wniosku w całości, gdyż wielu radyka­
listów woli zgodzić się na pewne ustępstwa, ani 
żeli posuwając opozycyę do ostateczności dopro 
wadzić do rozwiązania Izby.

W D a n i i  zaostrzył bię znowu antagonizm 
między Izbą i gabinetem. F o l k e t h i n g  odmó­
wił rządowi budżetu ; ministeryum nie podało się 
jednak do dym isji, a król upoważnił m inistra 
skarbu do pokrywania bieżących wydatków, aż do 
dalszego rozporządzenia.

Mimo niepow odzenia, jakiego Anglicy dozna­
wali w ostatnich latach w S u d a n i e ,  m e za­
niechano w Londynie planu k o l o n i z a c j i  tej 
prow incji. N a wzór kompanii indyjskiej zawią­
zuje się obecnie w Anglii towarzystwo, które 
ma na celu nawiązać stosunki handlowe z Suda­
nem i zakładać tam osady. Nowe Towarzystwo 
potrzebuje 10 mil. funtów szterlingów, ażeby 
przystąpić do azieła. Kedyw przyrzekł dostarczyć 
mu bezpłatnie materyałów na budowę kolei z 
Suaklmu do B erb eru , a lord Salisbury obiecał 
ze swej strony wszelką pomoc.

Księga błęk itna, którą lord Salisbury przedło­
żył parlam entow i, zawiera dokumenta, odnoszące 
się do z a j ę c i a  B i r m y .  Okazuje się z nich, 
że główną pobudką, którą się rząd angielski kie­
rów ał, była obaw a, żeby Francya nie wyparła 
zupełnie wpływów angielskich z tego kraju. A 
genci angi łscy donosili usiawicznie do Londynu, 
że kupcy francuscy coraz liczniej osiedlają się w 
Birmie, że Francuzi zamierzają budować kolej że­
lazną i  Mandalay do T ungu, i że się nawet sta­
rają o prawo pobierania ceł na rzece Iruwaddy. 
Chcąc uprzedzić Francyę, wysłała Anglia wojsko 
do Birmy. Nie ulega wątpliwości, ie  gdyby król 
Thibc był najszlachetniejszym, najsprawiedli­
wszym i najuczciwszym m onarchą, nie byłby 
uniknął lo su , który go spotkał.

Sprawy szkolne.
(Zniesienie lokacyi w szkołach średnloh). 

M inister oświaty dr. Gautsch wydał do wszy­
stkich Rad szkolnych krajowych okólnik, w któ­
rym co do gimnazyów i szkół realnych z peda­
gogicznych względów rozporządza, iż n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  n a l e ż y  z a n i e c h a ć  używanego do­
tychczas w klasyfikacyach n u m e r o w a n i a ,  czyli 
tak zwanej l o k a c y i  u c z n i ó w  według wyni­
ków nauki, a poprzestać tylko na zwykłem sto­
pniowaniu (celująca — pierwsza —  druga — trze­
cia klasa). Półurzędowy Fremd°nblatf, z którego 
czerpiemy tę wiadomość, w następujący sposób 
uzasadnia postanowienie m inistra: „Nie brakło 
u nas nigdy pomiędzy nauczycielami przeciwników 
numerów lokacyjnych. Ustanowienie tej rangi 
szkolnej wymag-.ło najdziwaczniejszych sztuczek 
rachunkowych, a wynik zależał nieraz od okoli­
czności ubocznych, które według czysto pedago­
giczno - dydaktycznego sądu nie powinny mieć 
wpływu na rangę ucznia. Lokacya — jak wia­
domo — miała być ustanawianą według sumy 
bardziej lub mniej korzystnych not, co miało być 
dokonanem zapomocą prostego dodawania i dzie­
lenia. Ale cóż miał czynić biedny nauczyciel, jeżeli 
przypadkiem ten sam wynik do kilku uczniów 
trzeba było zastosować? W takim razie rozstrzy­
gać muszą noty z obyczajów, pilności i uwagi, 
a jeżeli nawet i w tych względach kilku z mło­
dzii ży stało zupełnie na równi, to nie pozosta­
wało jiic  innego jak obliczyć ilość absencyj, a 
w ostatecznym razie uciec się do abecadłowego 
porządku nazwisk uczniów. Sam sposób przepi­
sanego obliczenia dowodzi czysto mechanicznej 
strony tej numeracyi. Zachęcała ona do gonienia 
za pojedynczemi dobremi notami ze szkodą ró­
wnomiernego całkowitego wykształcenia, pobudza­
ła w fałszywym kierunku ambicyę uczniów i pró­
żność rodziców".

^JTrakćvr 29 Stycznia 18£6.

Sprawy m ie ) a k ie .

( Uchwały R ady miejskiej o uregulowaniu spo­
sobu postępowania p rzy  uchwalaniu dodatkowych 

kredytów.)

Na posiedzeniu z d. 26 bm. uchwaliła Rada 
miasta Krakowa następujące normy postępowania 
z dodatkoweini k redy tam i:

1) Dodatkowe kredyty, przez Radę m. po u- 
chwaleniu budżetu dozwolone, mają być pokryte 
sumą, w tyt. X L II Rozchodu „wydatki nieprzewi­
dziane" wstawioną, jeżeli Rada m. co innego 
nie postanowi t.j. na to jakiego innego funduszu nie 
przeznaczy.

2) Jeżeli suma, w pojedynczych pozycyach ty­
tułów działu „wydatki zwyczajne" wstawiona, na 
przypuszczeni i lub obliczeniu z lat poprzednich 
oparta, okaże się w ciągu roku nie wystarcza­
jącą, wolno właściwej Sekcyi lub Koraisyi, do 
czynienia wydatków upoważnionej, uczynić t. zw. 
virem ent, t. j. pokryć brak funduszu inną sumą, 
jednak w tym samym tytule rozchodu wstawiona, 
z powodu niezachodzącej potrzeby użycia do 
dynpozycyi będącą.

udyby to nie mogło się stać, służy właściwej 
Sekcyi lab Komisyi prawo zezwolenia na doda­
tkowy kredyt, jednak z tem ograniczeniem, że 
ten dodatkowy kredyt przy jeduorazowem lub 
kilkakrotnem uchwaleniu razem wziąwszy niema 
przewyższać 200 złr. w. a.

Gdyby i ta kwota okazała się niedostateczną, 
właściwa Sekcya lub Komisya przyjdzie do Rady 
m. o uchwalenie dalszego wyższego dodatkowego 
kredytu.

3) Jeżeli zachodzi potrzeba uczynienia jakiego 
wydatku, budżetem nieprzewidzianego, t. j. takiego, 
który nie da się podciągnąć pod żadną pozycyę 
tytułów Rozchodu, wolno właściwej Sekcyi lub 
Komisyi zezwolić na dedatkowy krodyt, jednak 
z tem ograniczeniem, że ten dodatkowy kredyt 
jednym  razem lub kilkakrotnie, na jeden rodzaj, 
lub na rozmaite rodzaje nieprzewidzianych wy­
datków uchwalony, nie może razem wziąwszy w 
ciągu roku przewyższać 200 złr. w. a.

Gdyby ta kwota okazała się niedostateczną —  
właściwa Sekcya lub Komisya przyjdzie do Rady 
miejskiej z wnioskiem o zezwolenia na daiszy 
wyższy kredyt dodatkowy.

4) Dodatkowe przez Sekcye lub K om isje u- 
chwalcne kredyta (2 i 3) pokryte będą sum ą w 
tytule X L II Rozchodu „W ydatki nieprzewidzia­
ne" wstawioną.

i )  W ydział obrachunkowy ma ściśle czuwać, 
aby suma, budżetem oznaczona, nie była prze­
kroczoną. Gdyby więc przez uchwalone wydanie 
była ta suma przekroczoną, ma o tem natych­
miast donieść uchwalającej Sekcyi lub Komisyi, 
celem uchwalenia dodatkowego kredytu (200 złr. 
nie przekraczającego^ lub uzyskanie wyższego 
kredytu u Bady miejskiej.

6) W ydział obrachunkowy ma dozwolone do­
datkowe kredyta utrzym ać w osobnej ew idencji, 
i skore fundusz tytułu X L II zbliża się ku wy­
czerpaniu, lub jeżeli przez uchwalenie ostatniego 
dodatkowego kredytu suma tego tytułu zostaje 
już  przekroczoną, doniesie o tem bezzwłocznie, a 
Sekcya skarbowa przedstawi Rudzie miejskiej, czy 
w jakiej wysokości • w jaki t-posób suma tytułu 
Rozchodu X L II „W ydatki ni przewidziaue" ma 
być podwyższoną. Jeżeli Rada miejska uzna, że 
podwyższenie tej sumy nie może nastąpić, to tem 
samem wstrzymane zostaną zezwolenia Sekcyi i 
Komisyi na dalsze dodatkowe kredyta, które na­
dal tylko na wnioski Sekcyi lub  Komisyi przez 
Radę m dozwolone być mogą, przy równocze- 
snem wskazaniu funduszu pokrycia.

7) Jeżeli po zL.mkniv‘Ciu rachunków  funduszu 
obrotowego z końcem kwietnia przychodzą óo 
wypłaty należytości, tyczące się poprzedniego ro- 
roku, a z powodu opóźnienia w dostawie, lub 
złożenia i sprawdzenia rachunku, lub też opó­
źnienia w manipulacyi mają być wydane ssy- 
gnacye do Kasy dopiero po kwietniu, w ypłata 
nastąpi na rachunek bieżącego rokn z tytułu 
Rozchodu X L II „nieprzewidziane wydatki," przy 
zachowaniu postanowień o zezwolenie na doda­
tkowe kredyta przez Sekcye lub Komisye. Kasa 
miejska ma także wszelkie dochody na przepis 
wzięte pobierać każdego czasu i wprowadzać na 
przychód roku bieżącego, bez względu na upływ 
roku budżetowego, do którego dochód ten się od­
nosi. W skutek tego postanowienia przestaje obo­
wiązywać uchwała Sekcyi I I  z dnia 5go lipca 
1880 r. 1. 15.823.

K r 3 ii i X a.
K ra h ó  r , 28 stycznia.

Staraniem cechu szewców krakowskich odpra- 
wioaem zostanie jutro o godzinie 10 rano w ko­
ściele 00 . Dominikanów nabożeństwo żałobne za 
spokój Inszy śp. Jana Kilińskiego, szewca i pułko­
wnika 20 pulsu piechoty b. wojsk polskich.

Deputacya artystów krakowskich wręczyła wczo­
raj posłowi T. R o m a n o  w i e ż o w i  artystycznie 
wykonany adres z wyrazami uznania za wystąpierie 
w Sejmie w obronie pozyoyi budżetowej dla mło­
dzieży, kształcącej się w sztukach pięknych. Końco­
wy ustęp adresu opiewa : „Będziemy mieli w pa­
mięci Twe poczeiwe rrystąp enie na posiedzeniu Sej­
mu krajowego we Lwowie dnia 21 stycznia 1886 
r . , a chociaż czyn obywatelski jest już sam dla sie­
bie nagrodą, zechciej jednak przyjąć wyraz naszego 
uznania i wdzięcznośoi, a zarazem z e c h o i e j  b y ć  
r z e c z n i k i e m  t y o h ż e  u o z u ó  d l a  w B i y a t -  
c i o h  p o s ł ó w ,  a z w ł a s z c z a  R n s i n ó w ,  któ­
r z y  C i ę  w t e j  s p r a w i e  p o p a r l i . "

Adres ten podpisali: Tadeusz Ajdukiewioz, Ludo­
mir Benedyktowioz, Stanisław Binklewioz, Alfons 
Borkowski, Ferdynand B ryll, Geszowski, Antoni 
Drołdżeński, A. Gramatyka, Antoni Jezierski, Ju - 
liuBZ Kossak, Wojoieoh Kossak, Apollin Kotowicz, 
Irzesz, Tomasz Lisiewios, Edward LepBzy, W. Łu- 

Bkina, Franciszek Maobniewicz, Konstanty Mańkow­
ski, Zygmnnt Papieski, Antoni Piotrowski, Michał 
Poo'eoha, Kazimierz Poohwaleki, Kossowski, Ludwik 
Stasiak, Piotr Staohiewioz, Aleksy Strażyński, Jan 
Styka, Władysław Świerzyński, Józef Trepka, Józef 
Unierzyski. Wodziński, Antoni Zembaozyński.

Koncórt kB. Marceliny Ozartoryskiej na założenie 
jzpitalika dla dzieoi w Rabce odbędzie Bię na d. 
22 msroa br.

Z teatru. Wczorajszy występ p. Nagy’ego w 
atrze był moralnym tryumfem dli oryginalnego wię
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tuoza. Wirtuozostwem takiem w swoim rodzaju jest 
to gra na instrumenoie, z którego wydobywanie tonów 
pełnych jest wielką trudnością, a większą jeszcze lą- 
czenietych tonów (portamtnto). P. N. grą swoją do­
wiódł, ił prostota w sffiiice kaldej wielką odgrywa 
rolę. Pieśni szczególnie, dzikie, to znów łagodne w 
przejściach umiejętnie cieniowane, wzbudziły w słu­
chaczach entuzjazm Rzewność i wesołość melodyj 
mimowoli przywodziły na pamięć przysłowie: „Wę­
gier śmieje się, płacząc “ (Sirra rigad a Magy- 
af). Nielicznie zebrana publiczność nie zapewniła 
wielkiego dochodu oryginalnemu artyście. To też 
zamożniejsza część widzów ziożyła na rzecz wirtu­
oza kilkadziesiąt złr.

Do produkcyj p. N. dodano dwie jednoaktówki; 
w jednej z nich p. Szymanowski dwukrotnie w cią- 
gn akcyi wywoływany był za grę, pełną elegancyi, 
humoru i werwy.

Jeśli prawdą jest, że p. Nagy raz jbszo-e wy­
stąpi, zachęcamy publiczność do usłyszenia jego 
sympatycznych pieśni.

Wielki dzwon, który, jakeśmy to już donosili — 
sprowadzono staraniem p. Podwyszyńskiego do u- 
żytkn krakowskiej świątyni Melpomeny, po taz pierw­
szy w sobotę zwoła tam ruzciekawioną publiczność. 
Pochodzi on z pracowni wieloe od niedawna sła­
wionego Oskara Blnmenthala, a posiada czarowny 
przymiot rozweselania serc ludzkich i obudzania 
szczerego śmiechu. — Pierwozym dzwonnikiem bę­
dzie sympatyczny nasz artysta p. C z e s ł a w  J a ­
n o w s k i ,  gdyż na jogo bonefls ukaże się najpierw 
ten zagadkowy „dzwon“ t. j. tak zatytułowana 
przowyborna, pełna złotego, niewinnego humorn 
komedya

Prof. Wróblewski okazywał wczoraj członkom 
Towarzystwa lekarskiego znacznie powiększone w 
oświetlenia elektrycznym preparaty drobnowidowe o- 
środków nerwowych, chorobliwie przeistoczonych, a 
pochodzące z pracowni prof. Adamkiewicza, głośne 
go w Swieoie nauki wym mikroskopiety, posiadającego 
znakomitą technikę barwienia.

W gim nazjach  tut-jszych przypada jntro koniec 
pierwszego kursu, poc/em nastąpią ferye cztero­
dniowe.

Okoliczne miastu naszemu wsie zaczynają się 
zabudowywać i podnosić. 1 ta k : adwokat tntejszy 
dr. Szotowjoz budować będzie w Czarnej wsi oka­
załą willę, zaś p. Amalii z Bettów Sohlesiogerowej 
udzieloną została kcncesya na założenie tamże do­
mu zajezdnego z garkucbn') Na półwsiu Zwierzy- 
nieckiem znown zamierza właściciel składa obuwia 
w Krakowie przy nlicy Szewskiej p. Jerzy Werner, 
wznieść wielki dom piętrowy i w tym celu przed­
łożył plany do dyrekcji iużynieryi wojskowej.

Z dyecezyi krakowskiej. Es. Franciszek Pobud- 
kiewinz, proboszcz kaplicy J !gi-llońskiej i notarynsz 
dekanatu, otrzymał usum Koch et Mdntol. Zmarli 
w Krakowie: O Modest Scieszka ze zak. 00 . Ber­
nardynów ur. 1817 i S ostra Marya Józefa (Dorota 
Breza) ze Zgromadzenia SS Karmelitanek, nr. na 
Wołynin 1843 r.

Przedstawienie wczorajsze w oyrku na doebód 
domu przytułku dla ubogiih w Podgórzu nie zua- 
lazło poparuia ze strony publiczności, na jakie za­
s ł u g ' z e  względu na piękny swój oel. Nieliczni 
widzowie, uie szczędzili jednak objawów zadówolenia 
tak z poWodn z o a/ą preoyzyą wykonanego progra­
mu, jak i hojności wlrś i;i la cyrku, ktćry drugiem 
już przedstawieniem w łz:s'-s niedługiego swego po- 
bytu w mieście naszem przychodzi w pomoo dzie­
łom dobroczynnym. Bnkiet wręczony p. Merklowej 
ze Btrony komitetu wymowLym był uznania tego 
dowodem.

Stróże kanoniczni pomimo tylu upominsń i roz­
porządzeń lekceważą je i śnieg zrzucony z dachu 
zostawiają na ohodnikach, zamiast go zmieść i w kup­
kę złożyć. Częste zażalenia, do nas dochodzące, 
amuszają nas zwróoió na to uwagę pp. komisarzy 
obwodowych.

Skargi i użalania się na sługi domowe, zwła­
szcza na lekceważenie z ich strony obowiązków 
służbowych, opuszczanie służby bez przyczyny, 
włóczęgostwo po za demem i przebywanie po mie­
szkaniach u stróżów, spowodowały dyrekcyę polioyi 
do energicznego ukrócenia złego, przez zarządzenie 
stosownych patroli policyjnych, które aresztująo lek­
komyślne służąoc, nie mające obowiązku służbowego, 
oddają je dyrekcji p o lic ji, akąd następnie po uka­
raniu za wstręt do pracy, wydalane zostają do miejsc 
przynależność.. Na podstawie tego zarządzenia przy- 
ares7towano dnia wczorajssego 93 osób, z tych od­
dano sądowi karnemu 39, magistratuwi 15 celem 
odstawienia do miejsc przynależności, zaś resztę u- 
karann policyjnie.

LWÓW, 28 bm. Wczoraj po Dołudniu zmarł w 
tutejszym szpitalu jeden z najstarszych pracowni­
ków naszej sceny, Maciej G a l a s i e w i c z ,  w ,52 
rokn ż y ia . Zawód artystyczny rozpoczął w roku 
1854 w Krakowie, następnie w roku 1857 prze­
niósł się do lwowskiego teatru pod dyrekoyą Smo- 
chowsktego i tu aż do duia śmierci pracoweł gor­
liwie i sumiennie. Specjalnością jego były role sta ­
rych słuiącyoh i powurników. a niemniej dobre by­
ły jego typy dawnych wiejskiGh ofioyalistów; dość 
przypomnieć ekonoma z „Krakowiaków i Górali“. 
Owdowiał przed dwnnastu laty i odtąd zajął się 
wyohowaniem trojga dzieci które mu pozostały.

Tarnów, 23 stycznia. Pamięoi drogiej braci na­

szej, poległej „71 naszą i wrażą wolność** poświęco­
no dziś w '"kościele 00 . Bernardynów chwilę mo 
dlitwy.

Licznie zebrana publiczność otoczyła katafalk 
przybrany w kwiaty i trofea narodowe, po nad 
któremi widniał na tle pąsowem nasz orzeł biały.

Ksiądz kustosz 0. 0. Bernardynów w asystenoyi 
braci zakonnej odprawił mszę św. za poległych bo­
haterów i męczenDJKÓw z 1863 r., po której wszy­
scy obecni zanucili wzniosły hymn: „Boże ooś 
Polskę 1“

Jeszcze ostatnia nnta narodowego hymnu błądziła 
wśród arkad i sklepień świątyni pańskiej, gdy sil­
nym głosem odezwał się z mownioy zakonnik re­
gały św. Franciszka ks. G.: „Otwórzcie księgę na­
szego narodu, a zobaczycie, że to, co się stało, nie 
stało się na zagładę, ale na nkaranie narodn!“

Na wzniosłe słowa kapłana: „podajmy ludowi 
dłoń bratnią , wlewajmy w piersi młodzieży miłość 
matki Ojczyzny, a nie braknie nam bohaterów — 
wzmocnijmy świętą Unię trzech narodów, a znown 
gdy miną la ta , będziem wolni i potężni" niejedno 
serce silniej nderzyło. Stówa kapłina poruszyły do 
głębi i każdy wyohodząo z Bożego przybytku, o- 
wiany był nadzieją lepszej przyszłości.

Pan Leon Syroczyński otrzymał od króla bel­
gijskiego order za udział w wystawie zeszłirocznej 
w Antwerpii.

W pociągu kolejowym pomiędzy Trzebinią a 
Krakowem, zmarł przed kilkoma dniami niejaki Fer 
dynand S nor.

W Modlnicy znaleziono przed kilkoma dniami na 
łąkach trnpa Maryanny Dukiet z Tomaszowio, 50 
lat liczącej, która dążąo do Tomaszowic w stanie 
nietrzeźwym, znalazła śmierć przez zmarznięoie. 
Na twarzy, kolanaob i łokaiach miała ślady ude­
rzeń, spowodowane prawdopodobnie częstemi pada- 
mami na ziemię 

Do balu polskiego w Petersburgu na cele do­
broczynne ‘ Z}nią się, jak donoszą tamtejsze dzien­
nik), szczególne w tym rokn przygotowania. Gospo­
dyniami balu będą między innemi: księżna Ogińska, 
hrabiny: Rzewnska, Potocka, Tyszkicwieżowa i Je­
zierska. Urządzeniem zajmują uę głównie pp. K. 
Czechowicz i Z. Sawicki.

Grasująca obecnie moda wykrywania t. zw. ta­
jemnic dworskich, nie oszczędziła i watykanu rzym­
skiego. Znany publicysta francuski, p. Henryk des 
Houix przygotował do drnku książkę p. t. „Souve- 
nirs d’un jonrn&liste franęais a Rome 1882 — 188&1*, 
w której zajmuje sij osobistemi stosunkami papieża 
i głównych doradców.

niejeden z nich może byó drogocennym dla uas a- 
gentem, korespondentem, informują.ym nas peryo- 
dyoznie o stanie badań i odkryć na miejscu, w któ- 
rem się zoajdnje i niejeden z niob jest takim dro­
gocennym czynnikiem, lecz wiadomości przezeń ze- 
irane pochwytują i wyzyskują skwapliwie zagra­
niczne Towarzystwa, a o kra ju , z którego ci kores- 
pondenoi pochodzą. nawet wzmianki się unita. Gdy­
byśmy przeciwuie te wszystkie źródła do krajowego 
sprowadzić potrafili ogniska, wtedy nietylko mieli­
byśmy sami ciągłe sprawozdania o postępie badań 

odkryć w dziedzinie geografii, ale nawet niejedno­
krotnie musiałyby te same zagraniczne Towarzystwa 
czerpać ze źródeł naBzego buleUnu geograficznego i 
,nż tem samem przypominać sobie od ozasn Jo cza­
su, że istniejemy i że praonjemy także na tom poln 
nauki paralelnie z innemi narodami. Jak bardzo 
mało zaś liczyć się potrzebają z nattni pod tym 
względem, niechaj poświadczy choć jeden przykład, 

ostatni międzynarodowy kongres geografiozny w 
Wenecji w 1881 r  , na którym wszystkie, choćby 
najbiedniejsze narody, były reprezentowane przez 
swe Towarzystwa i praoe geograficzne *ychże; — my 
zaś świeciliśmy najzupełniejszą nieobeonośoią.

Celem więc i myślą przewodnią Towarzystwa, ja­
kie Bformować pragniemy, nie jest bynajmniej wspie­
rać lub wysjłaó własne poaróze zagramozne, leoz 
wytworzyć u nas w kraju rozwój nauki geognfl-z- 
nej, a śledząo za postępami, rzynionemi w tym 
względzie zagranica, zbierać je i spoiytkowywać, abyś­
my nie potrzebowali być ja t dotąd pesożytami obce; 
wiedzy, sprowadzająo mapy i dzieła geograficzne 

Niemieo. Uozyńmyż krok, by mieć kiedyś swoje. 
Oprócz tego poinformowane dobr*e o różnyoli czę­

ściach świata, a przedewszyatkiem o własnym kraju, 
Towarzystwo podobne zażegnałoby może niejedną 
iluzyę, wynikającą z nieznajomośoi oboyoh krajów i 

wojdnjącą niejednokrotnie szkodliwe emigraoye, u- 
nieszczęśliwiająoe całe rodziny.

Raoz przyjąć Szanowna Redakcjo wyrazy szaoun- 
kn i poważania.

Kralów, 28 stycznia 1886.
S. S. Rogoziński.

Wygnańcy z Prus potrzebujący umieszczenia:
Rządca bardzo zdolny, młody, żonaty; rządoa kawaler 
również zdolny. Obaj chcą przyjąć obowiązki ekono­
mów. Szewc z żoną; parobków 5 żonatych; siodlarz 
żonaty; oieśla żonaty; ogrodnik, kawaler młody, 
zdolny; owczarz z żoną; nanczyoiel wiejski z rodzi­
ną, malarz pokojowy i znaków, kawaler; lokaj mło- 
jy , kawaler, mogący byó stróżem, w kredensie i 
w domu użyteczny; szynkarz z żoną akuszerką; han- 
dlarz kawaler; handlarzy dwóch żonatych.

Repertuar teatru krakowskiego.

W  80  b o  t ę  30 styczn ia : „W ielk i dzw on", ko­
m edya w 4 ak tach , przez O B inm enthala, przekład 

*A. P idw yszyńsk iego , benefla Teofila Janow skiego.
W n i e d z i e l ę  31 s ty czn ia : „Teodora**, dram at 

w 5 nktach 8 obrazaoh, przez W . Sardon, przekład 
, Zygm unta Sarneckiego, m uzyka J .  M assenet’a. 
j W e w t o r e k  2 lu te g o : „D w ie Matki**, dram at 
I w 9 obrazach, przez CBtnlle Mendez, p rzek ład  Ja - 
{na Arwina. 
i

W  sprawie Tow. geograficznego-

Od p. St fana Szolc Rogozińskiego otrzymujemy 
( nasiępnjąoe pismo ; 
j Szanowna Redakcjo I
j Słysząc niejednokrotnie sądy i opinie o oelaoh i 
j pożytku zawiąznjąoegu się Towarzystwo geografiez 
,iego, polskiego, a zauważywszy niestety, iż takowe 

' są mało zrozumianemi przez ogół, ośmielam się prze- 
] słać szan. Redakcji te kilka słów z uprzejmą pro­
śbą o łaskawe zamieszczenie ioh w szpaltach swego 
dziennika.

Podczas kiedy najdrobniejszy nawet kraj, jak 
Rumunia, Greoya, Finlandya, a nawet azjatycka Ja 

|ponia, oprawiają wszystkie gałęzie nauki, mają ró 
i wnież i swe Towarzystwa geografiozne, u nas ta 
[gałęź do tego stopnia jest zaniedbaną, że nie mam; 

nawet rzeczywiście śoisłej mapy Polski, oprócz rzą­
dowych lnb zagranicznyoh. z Niemieo sprowadzanych, 
o ru c h a  zaś nauki tej za granicą, gdzie ona w oza- 
saoh ostatnich olbrzymie uczyniła postępy, prawie 
me zdajemy sobie sprawy.

Sprawia to, że nawet reznltaty własnych podróżni­
ków (a lu my jnż ich nieco — wspominam tylko Dy­
bowskiego, Jelskiego, Rebmana, Sztolcmana, Siemi­
radzkiego, Knbarego) stają się dla naszego ogółn 
również rzeczą nieznaną, a przez brak Towarzystwa 
geograf! znego w kraj a rozpraszają się po zagra­
nicznych Towarzystwach. Tymczasem mamy roda­
ków, osiedlonych po wszystkioh prawie częściach 
św iata, jak żaden może ze wspomnianych krajów,

a

szącyrh się do wymiarn restytnoyi przy wywozie za 
granicę i o dokładne przepisy taryfowe na beczki.

II. Za przykładem Prus, które zamierzają wpro­
wadzić w Niemczech m o n o p o l  w ó d o z a n y ,  po­
jawił się jnż we Francyi projekt, wzywający do na­
śladowania. Wprawdzie pomysł zaprowadź-nia mo­
nopolu wćdczanego nie jest oryginalnie niemiecki, 
bo autoiem tego projektn jest Franouz, który je­
dnak wyobrażał to sobie inaczej, uiż Bismark chce 
przeprowadzić. Jednakowoż sposób przeprowadzenia 
niemiecki wydaje się obecnie niektórym gorączkowo 
usposobionym Francnzom tik  dobrym, że go radzą 
naśladować — i spodziewają się dla skołata­
nego skarbu najmniej 800 milionów franków do 
chodn, bo są i ta-y, któ.zy ten doohód obliczają na 
okrągły miliard. W razie zaprowadzenia monopoln 
możnaby, jak obliczają, uwolnić od podatkn drobną 
własnofi ziemską, która teraz płaii 80 mil., dalej 
znieść podatek od wina, BoIi, piwa, stearyny, oliwy 
i wiele innych, a zostałoby jeszcze dosyć do opła­
cenia prooentów i d i amoityzaoyę projektowanej po­
życzki w kwocie dwu miliardów, oraz na stopniowe 
umarzanie wiecznego dłagu, wynosząoego obecnie 
20 miliardów. I  ozegćż jeszeze zabraknie do nzu 
pełnienia szczęścia? Prawdziwie, oi Franonzi tak 
podobni do nas, jak my do nich, bo i u nas po 
niejednym proj -kcie spodziewano się równie błogich 
skutków, jakby po jakim uniwersalnym środku ou- 
downym, skutkującym na wszelkie dolegliwości. Po­
kazuje się, że i we Franoyi bywa ozasem toute 
comme chez nous

Delegat do traktowania o pokój, Mijatoric, otrzy­
mał już pełnomocnictwo i instrukcje.

Sofia 28 stycznia. Madjid pasza i Geszow od­
jechali do Bukaresztu, a Szakir-pasza do Kon­
stantynopola.

Ateny, 28 stycznia. Wczoraj wieczór zdaje się 
nastała nagle wielka zmiana w zapatrywaniach ga­
binetu greckiego. Miał on zapowiedzieć, ie  się 
zastosuje do woli Europy, a w urzędowaniu pozo­
staje jeżeli nie stale, to przynajmniej tym m aowo.

Berlin, 28 stycznia. Komisya parlamentu nie­
mieckiego przyjęła jednogłośnie cały projekt Ka­
nału z Bałtyku do morza Północnego.

Paryż, 28 stycznia. Spokój w Decazerille przy­
wrócony. Zakłócenie chwilowe spomoju wynikło z 
nieporoznmień w sprawie zarobku.

Londyn. 28 stycznia. Bada gabinetu uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu podać się do dymi- 
syi Wysłano bezzwłocznie osc-Dnego kuryera do 
Osborne do królowej z nwiadomie. i 'ta jej o tem 
postanowieniu.

Lonoyn, 28 stycznia. W Groydenie w m.ejsee 
Granthama. który został zamianowany sędzią, w y­
brany konserwatysta Herbert w w ;b e  wyborczej 
z współzawodnikiem liberalnym Buytouem.

Lord Bowton, który z poi ceuu gabinetu miał 
zawieźć do królowej postanowienie dymisji ćal.i 
go gabinetu, otrzymał w chwili odjazdu telegram, 
wyrażrj-jcy życzenie królowei, umotywowane spó­
źniona porą, aby odjazd swój odłożył na dzisiaj.

WiataaSci naiiM, literackie i .'._T
— M y c i e l i k i  hr. Jerzy, dr. fil., dooent uniw. 

Jag.: Porwana z klasztoru. Kartka z dziejów oby 
czajowyob Polski XVII wiekn. Kraków, 1886.

W rokn 1612 dn. 17 kwietnia napadł podkomo- 
rzyo Aleksander Koniecpolski na klasztor PP. Ber­
nardynek na Stradomin oelem porwania własnej 
ślubnej żony Zofii, z domu podkomorzaaki Dembiń­
skiej, która z niewyjaśnionych dostatecznie powo­
dów tam się zamknęła przed dokonaniem małżeń 
stwa. Zdarzfcnie to acz nie odosobnioue w historyi 
owyob czasów, niemniej dość ciekawe, opowada 
antor na 215 etronnioaoh, opierając się głównie na 
współozesnym pamfleoie jezuickim, nader stronni 
czym. — Rzeoz jak na stndynm historyczne, nie 
opracowana krytycznie, jak na utwór belletrysty 
czny nazbyt rozwlekł), i sucha. Jako próbkę styla 
przytaczamy pierwszy okres książki, pozostawiająo 
sąa czytelnikom:

„N e nanosiło się jaazoze pozornie na wewnętrzny 
rozstrój ani na zewnętrzny upadek sił Bzeozypospo 
litej polskiej w chwili jej dziejów, gdy mijała zwol­
na pierwsza połowa.; rządów Żygfcnnta IH i gdy z 
nią jeszcze w całej pełni swego blasku poczynające 
się dopiero ku zaohodowi ohylió XVI wieoznej na 
siej historyi słońce nad potężnym państwa obszarem 
świeciło" itd.

— Gawędziarz polski, pod tym tytułem w Po 
znaniu od Nowego Roku 1886 poczęło wychodzić 
w j.zyku polskim miesięozue pismo ilustrowane, 
treści lekkiej, zawierające powiastki, wiersze i t. p

—  W Nowym Jorku pod kieruuriem prof. Ellio­
ta, zaozął wychodzić rowy tygodnik, poświęcony 
językoznawstwu, p. t. Modern Language Notes 
Dział polski prowadzi Wilczyński, przemysłowiec 
z Detroit, litewszozyznę Radnnuoas z Chicago.

Dział eJrotiomiray.
Komisya egzaminacyjna w Krakowie dla pod- 

knwaozy wydułn jnż 30 świadectw uzdolnienia do
kucia koni.

Cło od nafty. Wbrew doniesieniom dzienników 
wiedeńskich. jakoby rząd węgierski zgodził aię jnż 
na propozyoye ministerstwa wiedeńskiego w sprawie 
ceł od nafty, twierdzi Tester IX. z dn. 27 bm , 
eię to jeszcze nie stało. Rm J węgierski bowiem nie 
zasięgnął jeszcze dotąd zdania rzeozoznawców, nie 
wiadomo zatem , czy się oświadczy za wnioskami 
rządu wiedeńskiego, czy przeciw; priyozem nie na­
leży zapominać, is  na ostateczne postanowunie w 
tej sprawie deoydująoy wpływ wywiera wzgląd na 
finanse państw

Spirituosa. I. Czeskie stowarzyszenie fabrykan­
tów spirytusu w Pradze wysłało do ministerstwa 
skarbu podanie o obowiązkowe obliczanie spirytusu 
w handlu n a  p o d s t a w i e  w a g i ,  a więo o za- 
stąpienie dotychczasowego aizoholomotru siły przez 
alkoholometr wagi. Równocześnie presi podanie o 
rewizyę obowiąznjąoy h nstaw i rozporządzeń, odno-

Telegramy „Nowej Reformy1:
(P fjw rź n e  )

Wiedeń, 28 stycznia. Ponieważ wszelkie aty- 
pendya i fundacje dla uczniów dotąd są w ad­
m inistracji poszczególnych rządów krajowych i 

dlatego niemożliwą jest kontrola Bcenilralizowa- 
na, przeto m inisterstwo oówiaty zamierza nłożyć 
generalny kataster wszelkich w Austryi istn ieją­
cych s tj pendyów i fuudacyj.

Wiedeń, 28 stycznia. Posadę dyrektora w The- 
resianum  udzielono br Pidoilowi tylko p r o w i- 

o r y c z n i e dlatego, Do m inister Gautsch miał 
sobie zastrzedz tę posadę na wypadek ustąpienia 

ministerstwa.
(Z  bir*ra kor’>3?on<ieK'yjnego.)

Wiedeń, 28 stycznia (Posiedzenie Izby posel­
skiej) P. prezydent poświęca kilka gorących i 
zaszczytnych słów uznania dla zmarłych posłów 

irosza i Wickheffa. Izba przez powstanie daje 
wyraz swemu współczuciu.

H r. Taaffe przedstawia Izbie u rn is tra  oświaty 
wyznań dr. Gautscha.
\V niosek rządowy o nauce religii w szkołach 

odesłano do osobnej kom isji z 24 członków.
Wnioski posłów Keila, Kreuziga i Widerspi-rga 

po umotywowaniu icb ze strony wnioskodawców 
odesłano do odpowiednich komisyj.

N astępne posiedzenie w poniedziałek 
Wiedeń, 28 stycznia Posiedzenie Izby posel­

skiej. Rząd przedkłada dokumenta konferencji 
berlińskiej z d. 26 lutego r. 1885, odnoszące się 
do umowy, zawartej w sprawie opodatkowania 
kolei Koszycko - B ogum ińskiej; dalej projekta do 
ustaw, o obowiązku kolei skarbowych do pła^e 
nia podatków zarobkowego i dochodowego, o od­
pisywaniu podatkn gruntowego w razie szkód 
elementarnych o zmianie statutów nakładu zao­
patrzenia w W iedniu ( Yersorgungsanstałt), 
zmianie postępowania przy egzekucjach , dalej 
umowę auslro-węgierską o ochronie własności li­
terackiej, wreszcie stosując się do uchwał dele­
gacji, poprawiono cyfry preliminarza państwo­
wego.

Wiedeń, 28 styczDia. Polit. Corr. donosi ze 
Sofii, że fałszywa jest wiadomość, rozgłoszona z 
Bułgaryi przez niektóre dzier-.n ki, jakoby ofice­
rowie rosyjscy, którzy przed wojną służyli w zr- 
mii bułgarskiej, powrócili teraz zuowu do B ał- 
garyi.

W brew doniesieniom różnych dzienników twier­
dzi taż Polit. Corr., że książę bułgarski nie u- 
tworzył żadnego medalu za waleczuość, bo to by­
ło zbytecznem, skoro egzystuje z czasu ostatniej 
wojny osobna dekoracja wojskowa za waleczność.

fiównioż wiadomość, rozgłoszona z Filipopola, 
iż rząd bułgarski nie wypłaca oficerom żadnej 
pensyi, jest także fałszywą, albowiem rząd wy­
płacił pensyS urzędnikom , oficerom, lecz ci idąc 
za przykładem księcia z p a try u ty zo. il podczas woj­
ny tj. od 14 listopada do 22 grudnia, zrzekli się 
połowy swoich pensyj.

Lipa . 28 stycznia. Przewidywana katastrofa 
zdaje się nie da się nąjknąć. bu stan wody na 
rzece Marua wzrasta ciągle. Z domów w L ipie i 
Radnie, zalanych jeatcze d 26 b. m. rawaliło 
się już kilkaset, a drugie tyle grozi zawaleniem. 
Całe dzielnice ąustały opnszczone przez m ie­
szkańców. Położ. nie uboższych mieszkańców roz 
paczliwe.

Belgrad, 28 stycznia. Potwierdza się w zupeł­
ności wiadomość, że rząd bułgarski nakazał zu ­
pełne zamknięcie granicy serbsko-bułgarskiej za­
cząwszy od 29 stycznia.
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Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rubli 
Marki niemie> >de. . . .
Kupony irebm e . . . .
Dukat nowy « izny 
20-IO  frankówka złota .
6 4  Pożyczka kraj. g a lic ..
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5 4  Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100
5 4  ■ ■ ■ J j -  ■ ■ n 100
5 4 ,  1 ■ HI. ,  ,  „ 100
5 4  » n " n n n 100

W l e d e f l ,  d n i a  2 7 /1 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąu. go kuponu.
6 4  Renta Lustr, papierowa ab 16°/0za złr. 100 
6 4  ,  .  .ebma „ ,  ,  100
4 4  ,  .  złota . . . ,  .  100
0 4  .  .  pap. nowa .  ■ 100
L-4 Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100 
5 4  ,  ,  1860 ,  i.00 ,  .  ,  aO
5 4  .  .  1860 .  100 .  ,  ,  100

,  ,  1864 bez 4  całe ,  .  100
,  .  1864 bez 4  nół ,  .  100

OBLIGACJE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 

1*4 ,  papli rowa. . . . ,  ,  100
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07 — 
99 -  

101 -  

99 75 
126 — 
99 -  

100 -

102 20 
102 25 
98 80

50 
45 
10

101 50102 —

92

97
100
101
100
137
99

100

102
102
99

50

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6 4  Albrechta . . . na 300 złr. za 100 
5 4  Ferdyz z f■ północn. na 800 ,  ,  100
4*/,4K ar. L. Em. z 1881 na 800 ,  ,  100
6 4  Koezyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4 4  Lw.-Czer. z ia£4 300 z. ab 10 4  za 100
4 4  Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 4  Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
6 4  iedmiogrod -ii ■ „ 200 ,  ,  100
8 4  Lomb. jSildt.) ,  500 fr. za sztukę 1 
5 5 Przm.-Łup. T. Ern. 200 złr. za złr. 100 
6 4  Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0 4  Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

L O S Y .
Rb Cred. dla bandln i przem. na 100

i J i T ...........................................40
4 4  Tow. legi Dun. ab 10 4  ,  100
K rak o w sk ie .....................
Ofnc (mb“ ia Bndy) • - 

50 Czerwonego Krzyża auetr.
■ w«6-

B u d o ł t a ...........................
50 Stanisławowskie. . • •

4*/, 4  Tryeetyń-kie .
- 4  w •

100 złr w. a. 176 50
40 • m. k. 41 75

100 , w. a. 115 -
20 „ w. a. 17 Bn
40 w. a. 44 75
10 w. a. 14 -
5 „ w. a. 3 80

10 n w. a. 19 -
0 w. a. 25 75

100 * m. k. 133 -
50 » w. a. 67 —

~p)*cą | ą jk ją

10U 75 
105 75 
100 30 
100 60 
82 
89 70 

122 75 
99 -  

158 — 
1 10 -  
98 80 
75 80

1 0 1  -  

106 25
100 70
10 1  
82 60 
90 10

99 50 
1 i& -  
10<) 26 
99 20 
76 M

0»ui. 
Ijrld,
6 — 
7 — 

15-— 
2 1 -  

1450 
42.30

22  —  

10-—

175 
*1 26 

116 60 
18 _  
45 25| 
14 80 
9 20 

19 50 
26 50 

184 -  
— Si

AKCYE BANKOWE.
A nglobank............................. na
F mkrerein Wlene* . . . .  
Kredyt, dla bandlz i przem. , 
Kreditbank węg. allgem. , 
ii»*nderbn)ż (5 0 4  wpł-) • ■
A” ?tro-węgierskie . . . ,
U nionbank..........................  ,
Galie. Bans hipoteezny . ,  
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.

r* *

200 zł. 114 - 114 50
100 „ lo* 80 108 80
160 . 297 101297 60
200 „ 8uK _ 303 40
300 „ 108 FG'109 -
ot:- „ — — 86)* -
100 „ 79 26 79 f 0
800 „ — — - -OM
2ńv . ------- — W

9.ul A llo ld -F ium a.....................
1F*3 te Ferdynanda Pó/noen. . .
lÔ CO Franeit-1 z ^ozefa . . .
lf-50 Karola Lndwika . .
13-— Lwoweko-Czemiow.-Jsaey .
11-50 E lżb iety ................................
7-94 Koszy ko Bogumińskie . .
9-50 Rndol a ...........................
9-94 Siedmiogrodzkie . . . .

30 fr. I ‘aaiseirtnbahn . . . .  
7 fr. Lomba- dj- (Sudbahn) . .

21-—(Żegluga na Dunaju . . .
W A L U T Y .  

Duj wty pełne ważne . . . .
20 to Frani S w ki...........................
SO-jc M a rk ó w k i...........................
Pół-lmperyały ros. pełne ważne
Fun<y ś i te r l in g i ...........................
Banlnioty w ło a k J < ......................

aa 20u zł. 
.  1050 „ 
.  *0 „ 
.  *10 „ 
.  800 „ 
„ 800 . 
,  300 .  
.  300 „ 
.  300 .  
.  306 „ 
, 200 „ 

wo  „

za sztuk*

186 6U 
2 8 0 ;--

] 86 
1807—

21a 76 Sli 36 
210 60>U0 -  
885 50 S2f 75 
21 3 2̂ i|243 76 
149 761150 
188 -  18L W 
184 5u‘lc(6 -  
264 50 265 — 
182 -1182  35
476 -  47 —

5 94 
i" 02 
12 87 
10 82 
l i  62: 
59 95

% 9i 
lo 03 
1C 39 
: •  34 
» * 7  

*

■ " ' . • /  , - - - -• X ••• •>»).,< i -Ń*     —

07610212
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p o j e : i  r a d o d e s b i
~N~fc'A

w K rakow ie, przy ulicy Sławkowskiej, Eotel Saski, Nr. 3.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZA .WY KO SZYCHA, sprzedajemy ta­

kowe pod bardzo korzystnymi warunkam i i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakotez za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech­

stronne wymagania Szanownej P . T. Publiczności — jeoteśmy przekonani, iż maszyny nasz« zasłużą na ogólne uznanie.
R aty tygodniowe 1 zlr., m iesięczne 4  zlr. — GotOwką o 10%  taniej. — G w u an cya 5  ląt.

Wczelkie zamówienia i napraw y wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowo, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. Ilustrow ane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W nadziei, iż Szanowna P . T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i  R A D O M S K I
2 16 mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Nr. 1.

Podziękowanie.
W szystkim, którzy wzięli udział w smu­

tnym  obrzędzie pogrzebowym ś . p. Ale­
ksandra Szyszyłowicza i złożyli dowód 
serdecznego w spółczucia, łagodzącego 
choć w części ciężki sm utek po stracie 
najlepszego męża i ojca, a w szczegól­
no ic.: Szanownej Dyrekcyi Galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego, Kole­
gom i Przyjaciołom uiaboszczyka, składa 
niniejszem  serdeczne podziękow ano sta- 
ropolskiem  „Bóg zapłać!"
18ź l  Rodzina.

I  A Ó l ł i p T U  egzaminowany, który był 
■ ■ w O M IU A j parę lat zawiadowcą tar-
taka parowego, poszukuje posady leśni­
czego, kasyera lub racnm istrza; na Żą­
danie kaucya. Bliższa wiadomość w cu­
kierni J. Przybyłowicza, Rynek w K ra­
kowie. 168 1 10

WALNE ZGROMADZENIE 
T O W A R Z Y S T W A  

kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców
w Krakowie

odbędzie się w dniu 28  Luteyo b. r. w sali Rady Miasta o godzi­
nie 3 po południu.

Porządek posiedzenia: 1. Otwarcie posiedzenia przez Prezesa. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi. 3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 
4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 5. Wybór czterech członków 
Pady Nadzorczej. 6 Wybór dwóch Dyrektorów. 7. Rozdział zysku 
8. Wnioski.

Kraków, d. 26 stycznia 1886.
Prezes Rady Nadzorczej 

166 2 3 T e o d o r  B a r a n o w s k i .

C
ulica Dietlowska.

Dna i Gościec.
W yleczenie zapora:cą jL I K I jeR U  i P I G U Ł E K  Dra Laville.
1A I i I £ B  leczy te choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w przewlekłym.

Na Jaszkacb powinno być zatwi -rdzenie rządu frano. i podpis. -
Składy w aptekach i drogueryach. W K r a k o w i e  ua składzie 
w aptece Wiszniewskiegu w CzerniowcacŁi w aptece Bełdowieza. TB.JSŹ. fn

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claudej p ari*.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 3 ?

W piątek d. 29 stycznia 
w ielkie przedstaw ienie.

W i obotą d. 30 stycznia 
w ielkie przedstawienie

z odmiennym programem.
Amerykańska maszyna jazdy

albo sztuka wyuczenia się w kilku minu­
tach stojącego jeżdżenia na koniu, na 
którą dyr teya Cyrku zaprasza i obiecuje 
wypłacić temu, który przy pou.ocy tej 
masz} uy będzie w stanie dwa razy wo­

koło stojąco przejechać, 50 złr.
W niedzii d. 31 stycznia 

9 w ielkie przedstaw ienia,
popołudniu o 4 godz. i wieczór o 71/,. 

N a popołudniowe przdostawienie każdy 
odwidzajacy ma prawo ĘftT  j e d n o  
d z i e c k o  b e z p ł 1 ! n i  wpro­

wadzić.
Pb raz plsrwszy:

Do walki wystąpią: atleta Preisruig i za­
paśnik G. Wuuscudttel. — Nazwiska ich 
przeciwników jakoteż warunki walki będą 
jutro podane. Dobr.e zbudowani i silni 
mężczyźni, którzy życzą sobie ubiegać się 
o nagrodę zwycięztwa, zechcą się zgłosić 
do kasy cyrkowej. P. Wiinschuttel płaci 

zwycięzcy swemn 100 złr.
Amerykańska maszyna Jaz jy. 

DyTekoya 'd .ci dw_ razy objeżdżające­
mu wokoło areny cyrkowej stojąco przy 
pomocy tej maszyny wynagrodzenie 5< zł.

Z najwyższym szacunkiem 
C. M erkel, 

l i t  1 dyrektor.

eususi mi rsim i ra reun15151511515151151515115151511515151

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacelskicb kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć pizez żaden inny środki, a miano­
wicie: przy bra*.n apetytu, cuchnącym oddechu, słaboćoi żo- 
łąJka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli o i żołądka poobodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełoże­
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie. i

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.

Składy:
bierajski, K. V

Nowo otwarta
BESTAURACTA

i
PIW IAR N IA

przy  ułicy Poselskiej (jdawniej 
Sto Józefa) N r. 17, 

poleca codziennie świeże i smacz­
ne potrawj. -  Śniadania, obiady 
I kńlaoye w abonamencie i k la 
carte, H W 3 wyborne karwińskie, 
dobór W IN  po cenach um iar­

kowanych. 43 8 15 
Bilard francuski d h  rozrywki Sz.

P. T. Gości.
Każdy wieczór koncert 

■ V  kapeli damskiej. "R O

P rz e z  plerwszorzędae koileg a medyczne 
W U " lU fc h  Zbadane, a przez wysoki :ząd wę­
gierski z powodu znakomitej użyteczności kon­
cesjonowane

płótno gośćcowe
nu gościec, reumatyzm, biegunkę wszelkie kur- 
eza w rękach, nogach, a szczególnie ua rozsze­
rzenia żył (żylaki), ua obrzmienia, zwiennienio 
i kolki w boku, z pewnym skutkiem jako pierv. 
szorzędny, s z y b k o  i p e w n i e  leczący środek.

W p  detaoh z wskazówkami użycia po 1 złr. 
5 ot., dwa razy większe ua cierpienia większe 
po 2 złr. 10 ot.

Ssawny lekarz Dr. H u f e 1 a n d mówi 
w .wyeh dziełach medycznych; .S ą  dwie i iu- 
roby, orzebiw którym iztuka lekarska napróżna 
i  jb . i  siię szukać środka skutecznego, 'są to: 
g i  ć c o n  « b ó l e  g ł o w y  i p o d a g r a ;  sto- 
soWńy na nie irodek znaleziono w p ł ó t n i e  
g  o i  4 c o w e m.

Podobnie sławnyja r ®  p i n  uniwersalny
na wsseikie rany ropienia, czyraki nabrzmie­
nia < przemrożenia i ua odgniotai.

Słoik z wekazówkami użycia 35 et.
Moż a _ dostać prawdziwe w K r a k o w i e  

w apWb»ob pp. Wiatora Redyka i Ernesta Stock- 
nar 113 1 3

K r a b ó w , ap te li: W. Be iyk, F. Gralewski,
E. K . '.lei A. Siedlecki, E. Siockinar, F. So- 

bierajski, K. Wiszniewsk' BIAŁA ?pt. E ru h  Keler, Reirhei+a 
Kolasa. Fu hs. BOCHNIA apt. F. Reiss, a  F. Pilla. 

&LAZEJ0WA apt. Roźejołtcki. BRODY apt. F. Liszka, A. 'uienaer, Kulak, £ . Griin- 
i pan, Witosławsk Reder i A. Lateiner. Be ZEZĄNY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński 
i J. Łobus. BRZESKO apt W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyńeki. BODZANÓW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. elebawski. BOHORODCZA- 
b.Y ąpt. A. Mozolloucz. BUKOWkKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO­
DŹKÓW apt. H. Dyi kictiicz. CHRZANuW apt. B. Sporysz. DOLlNA apt. S. M. Traunfeliner. 
DROHOBYCZ apt. H. Blumteld. DOBCZYCE a t. J. Bil.ński. DĄBROWa  G. Mieeniec 
i R ui Fołtyn. DYNÓW apt. Frischmann. DOBROM1L ,apt. A. Gratowski. FRiSZTAY 
apt. J  Zaniewski. G Ł030W  apt. Ig. Stroka. GRYBÓ W apt. Kulczycki. GLINIANY 
apt. Heim.-HORODENKA apt. Aientowicz. HUSIATYN apt. Czarski. JAROSŁAW apt.
W. I thm  i Wisłocki. JA S Ł j apt. R. Paleb. JEZIERNA apt. J. Czi .neryń: ki. JORDA­
NÓW apt. Edw. b„ehner. JEZUPOL Aleks. Moz< Lw ń . KOŁOMYJA apt. Sid ii vicz 

k i  i apt. Stenz. 1. KRYST1NOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes E ANCZDGA 
| E jj apt. Heger. KRAKOM 1EC apt. W. Komorowski. KUTTiY apt. A. Zagajewski. KOMARNO 
1 — i apt. Recbtenberg. .RYN1CA apt- H. Nitribitt. KULIKu W apt. Dadlec i Misiołek. KETY S i  

apt. Soi alski. KOLBUSZOWA apt. Buczek. LIPNIK apt. A. Fuehs. LISKO apt. R  Mo- 
szezewsfci. LWÓW apteki: Beiser, Blumei .eld, Ł. Krzyżanowski, ', Mikolasch, Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Ruoker, Sklepiński. ŁAŃCUT apt. Szulz. LEŻAJSK E. Denker. 
MIELEC apt. Pawlikoa. uLi. MILOWA A M. Quirini. M OSCShA apt. Sehalboth. MONA- 
STERZYSKA P. Gabryś. MuSTY « IELKIE apt. J. Źołyńu. i, NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
ehy NuWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. FilipeL NOWY TARG apt. Karol Laur. 
PuDKAMlEŃ apt. ś t . Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD­
GÓRZE apt Skakalski, PRU« HN1K apt. Jan  Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PBZE- 

« -  . g witAlSki_ RADYMNO apt. owieokuwski. BQZDOŁ aj —

B M M 1  ilfE R S Y T E T D  JAGIELLOHSflEGD
w  K R A K d W l E

pod zarządem A .  M . K o b t e r k i e w i e z a ,
przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej do domu 

własnego przy ulicy Wolskiej poa i. 9, 
a zaopatrzywszy się w nowe maszyny i nowe czcionki najświeższego 
kroju, podejmuje się po cenach umiarkowanych wszelkich robót, 

w zakres drukarstwa wchodzących.
W  myśl statutu fundacyjnego dzieła naukowe otrzym ują znaezuy opust od ko­

sztów druku i dłuższy kredyt.
Kraków, dnia 20 stycznia 1886. 139 2 6

P r z e z  w y a e g l  r z ą d  J  J e g o  K r ó l .  M o ś c i

K R Ó L A  2S H R &  Szwedzkiego 
uprzywilejowany DrvFr. Lenc] ela

B A L S A M  B B K O K 0 W 1
Już sam sok roślinny jiłyn^t; z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cza­
sów jako najlepszy śiodek upięnszajacy , je ie 'i  jednak sol ren wedle przepisu wynalazcy przyrzą­

dzonym zostanie w drodr- chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem tu a .z  lub inne cz 'ici óa ' t  tyr aohifm. f o już na dru^i dzień odpada
prawie nieznacznie - p i aż ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną.

Balsam len wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, 
zi przywr a białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą- 

trobiane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cni. — W KKAKOWIE do nabycia w aptece W . REbYKA.

536 34

M *)RSK apt.
RZESZÓV apt. A. Kalino. sK i apt. Karpiński. 
DOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNI ATYN

pt. E. Korni erger. 
ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- 
apt. T. Niemczęwski. SKOLE a p t  Le­

chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewiez. SĘDZISZÓW apt Mizerski SÓKAL apt. E Wy- 
socza. aki. SOLOŁUW apt. A. Danezak. STANISŁAWÓW apt. J. Macura, A. Aiuiru- 
wicz i  J . Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZURÓW \ apt.
W. Heinz. 8ZCZERZEC apt. Jan  Pełka. SZCZUCIN apt Masłowski. SKAŁA nad Zbru- 
uzem apt Rogalski. SIENIAWA apt.,Ma " 
kOuYNIEC apt. Fiillenbanm. TARNÓW ai

apt.
apt. ,Mańkov^ki. SUCZAWA apt. Habermann. STO- 

.pt. L. Chodacki, api. Reid, Węgrzynowski. 
H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY-TaKNOPOL apt. F r. Jamrogiewicz i H. Kahane. TŁUMACZ apt 

CZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW apt. M. Domain. ULANÓW 
apt. J. Wre i] i. M a vr,Ż B. Krzywobłoeki. WOJNICZ W. Nodzyński. WINNiKI apt. 
T. yon Brze ćc' rt ILL.AMOWIUE apt. Schneider. WIZNITZ ąpt. D. Cbalbazani i  apt. 
I. Luwiscb. ZAr.UZCE apt. Br. Małkowski. ZBAKA/i ap t E, L iub. ZALESZCZYKI apt. 
Szym nowicz. ZŁOuZuW apt. F r. Pettescb. ZaKlICZYN apt. K. Kamienobrodz i. ZBO- 
ROW apt., Rappaport. ZO ŁlN IA  apf M Romanowski ZURAWNO apt. J. Tomaszewski. 
ŹYuACZOW_apt. M. Bardasz._ŻYWIEC apt. E. Blumenihal, apt. Herdliozka
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. RADOMYŚL apt. S. Sobolewski.

Giu ,._y skład przesyłki w apieae pod „Aniołem opiekuńczym 
76 3 1 ' K arola Bradego w K rn m leryin .

ISłilSll51SlSllSIQjSIISl@I5liSlSISll5M5JISISISilSl@I5l

i apt.

s

U l e m k a ,
*  udziela 
12, p a r te r .

posiadająca język francuski, 
lekcyj. Ulica Zwiorzyniccsa

134 4 6
Scholz.

J. iHNATOWICZ
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe,
odszczegćlnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania;

mianowicie:
P p r f i i m Y ’ wa uj łkowa różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Ope-j

V  * poaar, Jockny-Club, hetiotropowa, Ee» Booąuet, piżmowa Milicfleurs i t. p. 
Flakoniki po ct. 25, 40, 75, złr. f ,  1.50 i t. d.

Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr.
W o d a  l w o w s k a  P0WMec“nie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 

u ia c a  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania su­
kien, chustek i rozpylania w salonie. Flakonik muieiszj 8C ct., większy złr. 1 *50.

W  oda warszawska
L  n r lc i  l a w a n f ł r k T E  o  podwójna i woda Ibwandowo-ambrowa, są powszechnie 

‘ o n d U U U W c l  używane ao rozpylania w salonach dla Owojcgo przyje­
mnego, miłego i łagodnego zapacnn. Flakon po ct. 50, 70, 9 1 i złr l -50.

■ W n r l i /  I m ln - ó c l z - i a  w odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. ] 
| VV u u y  K .U 10I1SK J - Flakoniki po ot. 15 20 2 -, 40, 50, 80, złr. i ;  I  SO. j

Nabyć możua we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel Europeiaki i ulica Halicka róg Wałowej. W K RA K O W IE: Sukien-1 
nice 1. 20. W  CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pier-1 

wszorzędnych sklepach i aptekach. 125 1

SKŁAD MĄKI
pod L w e m , przy placu Szczepańskim

istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj­
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szych młynów parowych.

Tylko w moim składzie dostać można: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży­
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących na niestrawność, tapioki z jarzyna, i czy- 
ctej, prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 

owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy.

W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grysik jęczm ienny i pszenny, różne gatunki grochu, fa­
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu, wielki zapae grzybów suszonych,

krochmal pszenny i t. d.
Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, utrzy­

muję na składzie tylko wyborowy, niestęchły, zawsze świeży towar, tak że Szanowia 
P. T. Publiczność za taką samą jak  i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunkr 
mąki i wyszczególnionych artykułów.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, ręczę za szybką asłngę i 
rzetelną miaię i wagę. Z uszanowaniem
1119 5 5 J ó z e f  S z c z u r o w s k i .

Kapitał £000 złr.
iesc p o tr z eb n j zaraz na 2 g ą  p o z y c y ę  h y -  
p o te c zn a  w  m ie js c e  banku, na o d p o w i3 -  
d n !ą  realność zn a czn ej w a r to śc i w  K ra­
k o w ie , n a  8 #/o- W iadomość: L Krasu- 
Ski, Kraków. P lo ry a ń » k a  Nr. 21. I  p. 

162 3 3

45 o WIELKI ZAPAS 
sztuczek suknu,

(3 — 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła n» żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy doaładnie określić. O 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki. q

io c x x x x x x x x x x x x y r x x x x x x x x x :o o

Dwóch praktykantów
przyjemnej powierzchowności, z ukończoną naj­
mniej 2 klasą gimn, lub realną, znajdzie na­

tychmiastowe umieszczenie
w handlu papieru i galauteryi 

B .  D o s b o w s b i e g o  I S p .  
w Przemyślu.

Znajomość języka niemieckiego niezbędna. 
W ygnańcy z P rus m ają  pierw­

szeństwo. " B K  89 6 6

.osazgss&GffissESEEesm.jsssumzsmzzmHBfB*

ftUERISON RAHIJ-LE
v  ET ■ '  RAPIDE

de tontes les

y  LADIES hm&m, Enilentipes
ET S E C R E I*  

par ma senle methode.
Les Honorairos ne sont dus qn apres rć- 

tablissement eomplei.
Dr. Prof. A. M A L A S P I  N A

Membre de plnsieurs Soeiete3 seientifiqnef> 
106, Faubourg Saiut-A ntoine.

P A R l S. 118 4 ?
Traitpment par Correspondanoe.

Poszukuje się
folwarku z zabudowaniami
w dobrym stanie, oraz z gruntam i 80 
do 100 morgów, około większego mia­
sta położonego (w okolicy K rakow » był 
by najpożądańszy), na 6 do 12 la t do 
dzierżawy. Panów W łaścicieli uprasza 
się, swe życzenia pod adresem : H .  W . 
do A dm inistracyi „N. Reformy" łaska 

wie nadsyłać. 149 a 3

B I U H O
Stow arzyszenia N auczyciele!

przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A . D E M B O W S K IE J
poleca Szau. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n i e
tychże narodowości. 136 ? 0

O G 9000000000000
g NZAJHPAN 9
o kryształowy
Q po cenie złr. 2 do złr. 3.50 
rt wypyta
a J . L . Am eUen
T  w Krakowie, u l. św. Gertrudy, 25.
Q Kupcom udziela rabata.
A Agenci poszakiwani. 131 5 0

K rowa pięcioletnia, mleczna, rasy 
półholenderskiej z powodu braku 

miejsca do sprzedania, na Wielopolu L i­
bro wski *m N r. 18. Tamże dostać mo-j 
żua m l e k a  świeżo dojonego 3 razy 
dziennie. 161 2 3

Żaw adomienie
Term in do losowauia zakupionych 

dzieł sztuki, wyznacaony na dzień 28 
lutego b r.; zatem Dyrekcya Towarzy­
stw a wzywa Szanownych PP . Korespon­
dentów o nadesłanie p ie t ędzy za akcye, 
jakoteż lis t członków, najpóźniej do 
dnia 10 lutego.

Przypom ina zarazem, iż tylko akcye 
w powyższym term inie zapłacone, do 
losowania dopuszczone będą.

W Krakowie, d. 25 styczn.a 1886 r.
DYREKOYA 

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych
167 2 3 w Krakowie.

W ieś
w powiecie gorlickim położona, stacya 
kolei transwersalnej; obejmująca 350 m. 
przeważnie ziemi pszennej, 25 m. łąk, 
200 m. lasu, z inwentarzem  żywym i 
martwym, jest pod korzystnemi w arun­
kami do nabycia. — Bliższych szczegó­
łów zasięgnąć możua na miejscu w Woli 

Łuźąńskiej, o. p. Gorlice. 98 o 6

MAGAZYN M 0 0
i NOWOŚCI

pod firmą:Mm* a ar sr a
Szewska, 21

świeżo został zaopatrzony w przy- 
bory k a rn a w a ło w e , wchodzące 
w zakres tualety balowej, oraz ko­

ronki i w znacznym wyborze 
kwiaty paryskie.

Wszelkie obstalunk' w najkrótszym cza­
sie wykonywa. 137 2 4

Pianino
wiedeńskie tanio do sprzedaniu  

Ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 5, I. piętro. 
148 3 3

Przez c. k. Władzę koncesjonowana

zawodowa ózkoła daodlowa
Wien, I. Fleischuiarkt, 16. 

D yrektor K arol Porges.
XXI rok.

Listowna nauka prowadzenia ksiąg, ko I 
re8poiidenoyi, rachunków I t. d. 

Pierwszy list na próbę za darmo.
Dotąd wjkiztałcono do praktyki 10,500 I 

uczinów. 111 2 i

Słynnym w świecie wynalazkiem
  jest

Fr. Palm a
najnowszy Proszek zamorski

przeciw owadom
Trans A tlantic Insect Pow der,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prusa­
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i iujc 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsienuice, komary, polne plu­
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym nżytkn, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczlii do zasypywania ov adów, poka­
zuje się prj./dziwie zadziwiającą. Ty'ko priszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron­
ną jest prawdziwy po oeuic M, 40, 60, 80, ct. 
1 Złr. 2-50, 2-50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiać a 
od wiarogodnych i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowinoyę odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczką

Proszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z czem mam nonor polecić się Szanownej 
P. T. P ubliczności.

Jedyny Skład główny na całą Galioyę 
w handlu J a n a  K ro c lim iilsL ie g o  ulica 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marne w Kra­
kowie. o57 10 10

% drukarni Zwif»kow«j v"Frak® w i*1

Pedagogiczka Polka
z dwoma egzaminami wydziałówemi, wła­
dająca biegle językiem franenskim  i z do­
brym akcentem, poszukuje lekcyj. Wia­
domość u pani A l .  U .  ulica Kanonicza 

Nr. 15, I  p. przez podwórze.

Uzdolnieni strycharze
potrzebni są do wyrobu P /g  m iliona ce­
gieł dla budowy kościoła w Rayczy. — 
Oferty składać należy: K .aków, Rynek 
35, I I I  piętro. — Oferenci za kancyą 

mają pierwszeństwo. 82 8 3

Odpowiadiialnj ri)dea drukami k, Ssjj«wski(


